
Prezydent krytykuje, pozwolił, 
chciałby, jest przekonany...
O  pierwszym  etapie 

prywatyzacji i 
przyśpieszeniu drugiego 

P rezydent A lgirdas Brazau- 
skas skrytykował pierwszy e tap  
prywatyzacji i jego  wyniki oraz  
wezwał do  przyśpieszenia reali­
zacji d ru g ieg o  e ta p u . W  wy­
stąp ien iu  w  telewizji narodow ej 
p ow iedział, źe  pierwszy e ta p  
p ry w a ty z a c ji  n ie  z o s ta ł  d o  
końca przem yślany, to te ż  nie 
d a ł pożądanych  korzyści an i 
p a ń s tw u ,  a n i  j e g o  m iesz>  
kańcom . A . B razauskas przy­
znał, że  część  m ają tk u  p ań ­
stw ow ego n a leża ło  o d d ać  za 
czeki inwestycyjne, gdyż w ten 
sposób postępow ano w  wielu 
re fo rm o w a n y ch  p a ń s tw ac h . 
"Niemniej rozdaliśm y za dużą 
cfcęść m ają tk u  państw ow ego. 
Popełniliśmy błąd prywatyzując

za czeki inwestycyjne w ielkie 
przedsiębiorstw a, zwłaszcza w 
s f e r z e  u s łu g .  T e  p r z e d s ię ­
b io rs tw a  n ieb aw em  zm ien iły  
profil swej działalności, a  ludzie 
stracili liczne usługi" —  pow ie­
dział przywódca państw a. Jego 
zdaniem , państw u wym knął się 
ż  rąk  proces prywatyzacji, przez 
c o  u t r a c i ł o  o n o  k o r z y ś c i ,  
płynące z jej przebiegu.

P rezydent jes t przekonany, 
że  nowy Sejm , k tóry doszedł do  
władzy pod koniec roku 1992 
o raz  nowy rząd, który przystąpił 
wtedy do  pracy, n ie byli w s tan ie  
wpłynąć na rozpoczęty w roku 
1991  p r o c e s  p ry w a ty z a c ji .  
U bolew ał on, że Litw a do  dziś 
o d czu w a  m a n k a m e n ty  p ie r ­
wszego e tapu  prywatyzacji i ich 
wpływ na życie państwa.

(Dokończenie na str. 2)
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Sprawa wymagająca rozwiązania

Czy wszystkie drogi wiodą do stolicy?
Im droższe są  bilety na auto­

b us z Solecznik d o  Wilna, tym 
więcej ludzi wybiera podróż ko­
leją. Chociaż miasto od  stacji ko­
lejowej dzielą dwa kilometry, lecz 
ludzie pragną zaoszczędzić choć 
parę litów za przejazd. Podobno, 
źe  i tym oszczędzaniom  nadszedł 
kres. Chodzi o  to, że jedynym po­
ciągiem, którym rano studenci, ro­
botnicy itp. m ogą dotrzeć do Wil­
na, jest pociąg relacji Lida-Wilno, 
który zatrzymuje się w Soleczni- 
kach o  godzinie 4.59. Chyba nie 
m uszę dowodzić, jak niedogodne 
jest pasażerom  wstawanie o go­
dzinie 3 w nocy, aby zdążyć na 
pociąg, szczególnie zim ą Ale nie 
mają wyboru. Ostatnio spada na 
nas jeszcze jeden cios — piszą 
stali pasażerowie, wśród których 
jest wielu kolejarzy. Dowiedzieli 
się bowiem, że dyrekcja ‘Uetuyos 
G e leźin k e lia i"  p rzy g o to w u je  
decyzję zlikwidowania i tego po­
ciągu. Jakoby do Udy rejs jest 
n ie o p ła c a ln y , g d y ż  m ało  
pasażerów. Ale- có  do tego ma 
Lida, k tó ra  s ię  z n a jd u je  na 
Białorusi. Soleczniki s ą  na Litwie i 
rolnicy chcą jeździć do stolicy po­
ciąg iem . K ierow nictw o kolei 
tłumaczy , że  z Solecznik do Wilna 
również jest m ało pasażerów. 
Skąd będzie ich wielu, skoro pó> 
c ią g  je d z ie  w n o cy . G dyby 
odjeżdżał, załóżmy, „o godzinie
6 .30-6 .50 , w ó w czas  d o p iero  
m ożna by było sądzić, ilu jest 
pasażerów. A gdyby jeszcze auto­
bus dojeżdżał na stację kolejową!

Ludzie dowiedzieli się o  plano­
wanej decyzji i podnieśli alarm. 
Administrator rejonu Bolesław Da­
szkiewicz pokazał list ze 120 pod­
pisami stałych pasażerów, którzy 
słusznie zapytują dlaczego dużo 
pociągów jedzie do Stasił, lecz nie 
docierają do Solecznik? List ten 
z o s ta ł  p rzek azan y  "Lietuvos 
G eleźinke lia i" . O d p o w ied ź  
nadeszła za  podpisem dyrektora 
d o  spraw komercji J. Sieniucia. 
Być może, dyrektor jest dobrym 
k om ersantem , ale odpowiedź 
brzmi niepoważnie. Proponuje on 
administracji rejonu, by zwiększyć 
liczbę rejsów autobusowych do 
stolicy. Moim zdaniem, jest to 
równoznaczne z propozycją de­
partamentu transportu samocho-' 
dowego w sprawie zwiększenia li­
czby pociągów, j .  Sieniuć w swej 
odpowiedzi proponuje poza tym, 
ż e b y  ad m in is trac ja  w y asy g ­
nowała fundusze na ułożenie do­
datkowych torów i zbudowanie 
peronu na stacji w Sołecznikach. 
Znów z punktu widzenia komercji 
może to I słusznie, lecz realnie ad­
ministracja ma za mało pieniędzy 
n aw et na  w y p łacan ie  w yna­
grodzeń.

Być może z tej przyczyny, stali 
pasażerowie nie poprzestali na 
liście wysłanym do administracji, 
a zebrali podpisy pod pismem wy-H 
stosowanym do dyrekcji general­
nej "L ietuvos geleź in k elia i'. 
Pasażerowie złożyli nawet kon­
kretne propozycje, jak utrzymać 
dojazd do stolicy i z powrotem bez |

wielkich nakładów finansowych. 
Po pierwsze, proponują pociąg re­
lacji Wilno — Lida ograniczyć do 
stacji Bieniakonie. Po drugie, by 
poranny pociąg motorowy jechał 
nie tylko do Stasił, ale dalej — do 
Solecznik i stamtąd wracał do sto­
licy. Zdawałoby się, że propozycje 
są  niezłe. Odpowiedzi jeszcze nie 
m a

Jak udało mi się dowiedzieć,
. kierownictwo kolei studiuje ten 

problem. Dokonuje analizy ekomi- 
cznej. Jednakże, analiza ta znów 
podobno opiera się na relacji po­
ciągu odjeżdżającego o 4.59, z 
którego, jak wyżej zaznaczyłem, 
korzysta niewielu pasażerów, 
gdyż odjeżdża w bardzo niedo­
godnym czasie. Naturalnie, żetaki 
pociąg jest nierentowny dla kolei. 
Jednakże pozwolę sobie zapytać: 
p o c o  istnieje kolej? Czy dla dyre­
kcji, czy dla pasażerów? Może 
trzeba dokonać innej analizy. Na 
przykład, po co w ciągu godziny 
ze stacji odchodzą od razu dwa 
pociągi: ten, który wraca z Udy ■ 
ten bezpośredni do Stasił. A jeżeli 
rejsy te połączyć i stworzyć jednąi 
relację dogodną dla pasażerów 
nie ze Stasił, które są daleko, adla | 
Solecznik.

W szystkie drogi powirmyl 
prowadzić do stolicy. Spodziewa- J 
my się, że administracja kolei po­
dejmie optymalną decyzję, nie za­
pomni o  tym, że decydujący głos 
na kolei powinien mieć pasażer!

Piotr RYNGIEWICZ
Soleczniki

KURIER WILEŃSKI
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SEN TENCJA DNIA
Po tłustych krowach 

następują chude, a po 
chudych — brak mięsa.

Ledwieśmy wjechali do Mrągowa, 
jak otoczyli nas organizatorzy święta, 
piloci grup. Podstawowa grupa 
wileńska przyjechała najwcześniej. 1 
już jest pierwsza sensacja — Mrągo- 
wski Festiwal uświetni sam prezydent 
Aleksander Kwaśniewski. Tak przynaj­
mniej napisała ‘Gazeta Olsztyńska*.

Prezydent, co prawda, nie przybył, ale 
przybyło wiele innych znakomitości 
życia kulturalnego Polski, którym te­
mat kresów leży głęboko w sercu. Kie­
rownictwo Radia i Telewizji, pro­
gramów TV II i Polonii stawiło się 
prawie In corpore, ministrowie lub 
wiceministrowie kultury i edukacji też

przybyli, jak się później okazało, ko­
rzenie wielu z nich sięgają naszych 
ziem wileńskich lub lwowskich, Nowo- 
gródczyzny lub Podlasia. Przyjechali 
członkowie różnorodnych towarzystw 
i stowarzyszeń miłośników ziem 
wileńskich, lwowskich, lidzkich, 
grodzieńskich. 23 tego rodzaju towa­

rzystw zrzesza Federacja Organiza­
cji Kresowych, której prezesem jest 
przeuroczy pan Stanisław Mitrasze- 
wski. entuzjastycznie witany na 
wszystkich imprezach festiwalo­
wych.

(Dokończenie na slr.3)
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Młodość "Zgody". "Wilia" tańczy i śpiewa na ulicach Mrągowa,

2. Mrągowskie spotkania, zauroczenia i refleksje
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W Jednym zdaniu
* 23 sierpnia Litewska Wspólnota Więźniów Politycznych i Zesłańców organi- 

Uje upamiętnienie 57 rocznicy paktu Mółotow-Ribbenlrop.
* Sejm Litwy zwrócił się do parlamentarzystów Łotwy wzywając do odroczenia 

‘Btyfikacji umowy z firmami zagranicznymi w sprawie badania złóż naftowych w 
pomej strefie szelfu bałtyckiego.

* We wtorek Sejmowi zabrakło głosów do udzielenia dymisji ministrowi rolnic- 
wa Vytautasowi Einorisowi.

* Negocjacje w sprawie przyjęcia nowych członków do Unii Europejskiej mają 
lię rozpocząć ze wszystkimi kandydatami naraz — takiego są zdania ministrowie 
.praw zagranicznych krajów nordyckich i bałtyckich.

* Kraje północne popierają przyjęcie państw bałtyckich do NATO, a Szwecja 
lie może zapewnić jeb bezpieczeństwa, gdyż jest krajem neutralnym, niezrzeszonym 
s-NATO.

* 23 sierpnia, w piątek, w Państwowym Muzeum Żydowskim (Wilno, ul. Pylimo 
4) o godz. 14 odbędzie się promocja nowej książki Jewsieja Cejtlina pi. "Długie 
rozmowy w oczekiwaniu na szczęśliwą śmierć”.

* Kraje bałtyckie i nordyckie są zdania, że w celu rozwijania wzajemnej 
współpracy należy stworzyć przestrzeń wolnego ruchu oraz wprowadzić reżim 
bezwizowy.

* Premier Mindaugas Stankevićius zobowiązał ministrów finansów i energetyki 
do poszukiwania możliwości spłacenia długów rosyjskiej firmie gazowej "Gazprom".

* W środę na Litwie obchodzono 5 rocznicę śmierci ochotnika ArtOrasa 
Sakalauskasa oraz upadku puczu komunistycznego.

* Pod koniec tego tygodnia z baz wojskowych USA, rozlokowanych w Nie­
mczech, na Litwę przywiezie'się ładunek charytatywny wartości około 5 min do­
larów.

* We wrześniu do Wilna w celu konsultowania najciężej chorych, poszkodowa­
nych w wyniku awarii Czamobylskiej Elektrowni Atomowej, przybędą posiadający 
znaczne doświadczenie w tej dziedzinie medycy z Japonii.

* Nieznany napastnik w gmachu administracyjnym Kłajpedzkiego Dworca 
Kolejowego w poniedziałek odebrał kasjerce dworcowej torbę ze 110 tysiącami 
litów i zbiegł._______     --

Uwzględniono podanie 
K. Śnieżki o zrzeczeniu się 

mandatu poselskiego
Główga Komisja Wyborcza 

(GKW) uwzględniła podanie Karo­
la Śnieżki o zrzeczeniu się mandatu 
poselskiego, informuje ELTA.

K. Śnieżko jest czwartym parla­
mentarzystą, który się zrzekł man­
datu. Z  braku odpowiedniej ustawy 
jego miejsce we frakcji LDPP pozo­
stanie wakujące.

K. Śnieżko był posłem wyjątko­
wo rzadko zjawiającym się w Sej­
m ie, gdyż n iem al p rzez  c a łą

kadencję pracował, pobierając wy­
nagrodzenie w swym podstawowym 
miejscu praęy — Wileńskiej Fabiy- 
ce Aparatury Paliwowej. W Sejmie 
u c z es tn ic z y ł ty lk o  w 
najważniejszych głosowaniach. W 
zw iązku z tym  K. Ś n ieżk o  
zrezygnował z uposażenia posel­
skiego.

Obecnie Sejm liczy zaledwie 
136 postów zamiast przewidzianych 
w Konstytucji 141.

Migawki znad Wilii

Przy ul. Wileńskiej
Tak przed wojną i w latach powojennych wyglądał fragment ulicy Wileńskiej 

prowadzącej do Mostu Zielonego. Mało już kto pamięta budowle widoczne po jej lewej 
stronie. Obecnie jest to przestrzeń rozpościerającą się aż do Teatru Opeiy i Baletu. Po 
prawej stronie wznosi się gmach Rządu RL. Wszystko wokół zmieniło się nie do 
poznania. Dlatego też, gdy tę starą fotografię pokazywałem wilnianom nieco młodszej 
generacji, mieli trudności z ustaleniem utrwalonego miejsca. A cóż dopiero mówić o 
przybyszach. Ma więc rację stały Czytelnik "K. W." Adam Korbut, któiy twierdzi, że 
ukazywanie takich migawkowych kontrastów Wilna przybliża nam miasto i jego rozwój 
w przekroju czasu.

Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: fragment uL Wileńskiej, o którym jest mowa; Teatr Opery i 

Baletu.
Stara fotografia ze zbiorów wilnianki, stałej Czytelniczki "K. W." Janiny Wyszo- 

mirsldej.
Repr. Tadeusz Ważniewicz

Prezydent krytykuje, pozwolił, 
chciałby, jest przekonany...

(Dokończenie ze s tr. I)
Ponadto, zdaniem prezydenta, nie­

udolny też był przebieg reformy rolnej. 
|"W tej sferze należało postępować wy­
jątkowo oględnie, rolnictwo stanowi bo­
wiem istotną część gospodarki'lite­
wskiej" — powiedział A. Brazauskas. W 
jego przekonaniu reforma przeprawa- 
Idzona została pochopnie i w sposób 
nieprzemyślany. Państwo znacznie na 
tym ucierpiało.

Przywódca litewski zaapelował, aby 
w sposób bardziej odpowiedzialny 
potraktować rozpoczynający się obec-. 
nie drugi etap prywatyzacji. Odnotowała 
on wyjątkową wagę prywatyzacji gospo­
darki energetycznej.

Zgoda na publikację 
korespondencji z  L. Wałęsą

Poseł, kierownik litewsko-polskiej 
grupy parlamentarnej w Sejmie, lite­
wskim. Vytautas Plećkaitis wspólnie z 
byłym ambasadorem Polski w Wilnie 
Janem Widackim pracuje nad zbiorem 
dokumentów i umów, odzwierciedlają­
cych współpracę dwóch sąsiednich 
państw w lalach 1918-1994. Na spotka­
niu z prezydentem Algirdasem Brazau- 
skasem V. Plećkaitis poprosił go o- 
zgodę na publikację jego prywatnej ko­
respondencji z byłym przywódcą Polski 
Lechem Wałęsą. Taką zgodę uzyskał, 
informuje:ELTA. -

Dla stabilizacji systemu 
podatkowego

Prezydent Algirdas Brazauskas 
zaapelował do przyszłego Sejmu i rządu, 
aby zwróciły szczególną uwagę na 
stabilizację systemu podatkowego kra­
ju. Wwywiadziedla-narodowej telewizji 
A. Brazauskas zaznaczył, że na Ulwie 
zbyt często zmienia się ustawy podatko­
we, w związku z czym osoby fizyczne i 
prawne mają wiele niejasności w tej sfe­
rze, informuje ELTA.

Jak powiedział prezydent, w odro­
dzonej niepodległej Litwie, zbyt 
pośpiesznie przyjęte zostały ustawy po­
datkowe, po czym wielokrotnie noweli­
zowano i doskonalono je. "Ustawa o po­
datku od wartości dodanej, która weszła 
w życie w roku 1994, dotychczas nowe­
lizowana była 13 razy. Ustawa o podat­
ku od osób prawnych 15 razy. W 
najbliższej przyszłości musimy zwrócić 
uwagę na stabilizację systemu podatko­
wego" — powiedział A. Brazauskas.

A. Brazauskas ubolewał, że się nie 
udaje w żaden sposób znormalizować 
egzekwowania podatków. "Już tylko w 
tym roku nie ściągnięto podatków na 
sumę 200 min Lt. Ponadto istnieje wiel­
ki deficyt budżetu, który należy pokryć" 
— stwierdził przywó'dca litewski. 
Wezwał on rząd, aby wzmocnić admini­
strowanie podatkami i zagwarantowa­
nie przez to ich ściągania.

Policja ma być oddzielona 
od Ministerstwa Spraw  

W ew nętrznych
Prezydent A. Brazauskas radzi 

zrezygnować z opinii, że policja obo­

wiązkowo powinna należeć do systemu 
Ministerstwa Spraw Wewnętrznych. 
Przywódca państwa powiedział, że poli­
cja musi. być niezależną i zdepioiityzo- 
waną instytucją, informuje ELTA.

W wywiadzie dla Telewizji Lite­
wskiej A. Brazauskas zaznaczył, żel 
powołana na'mocy jego dekretu grupa 
robocza przygotowała nowelizację 
Ustawy o- policji,- która zapewnił 
niezależność tej bardzo ważnej.instytu-] 
ej i państwowej od różnych orientacji 
politycznych.

Sejm rozpatruje obecnie przed-: 
łożone przez prezydenta poprawki do 
Ustawy o policji. Do najważniejszych! 
należą te, że komisarza generalnego poi 
licji mianuje i odwołuje prezydent, sjl 
policję —-wyodrębnia się 7, systemu 
spraw wewnętrznych..

A. Brazauskas w wywiadzie dla le i  
-lewizji powiedział, że policja nie może 
należeć do systemu MSZ. "Musimy 
zapewnić to, żeby komisarz, generalny 
policji nie był zmieniany po każdych wy- 
borach.do Sejmu lub po każdej zmianie 
rządu. Ponadto należy zapewnić, żeby 
komisarz generalny, aktualnie sekretarz 
MSW nicw musiał chodzić wciąż do in­
nych Urzędników, załatwiając sprawy fi 
nansowe, kadrowe i inne. Wszystko 
być przewidztanew samym systemie po- 

. licji, oddzielając ją  od Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych" — powiedział 
prezydent. ...-

A. Brazauskas raz jcszcz 
powtórzył, że obecnie strefa granic/na 
niejest chroniona należycie.

O  zmianie konstytucji
Prezydent Algirdas Brazauskas su­

geruje, aby jazem z wyborami do Sejmu 
20 pażdżicmika odbyło się referendum 
w sprawie ustalenia stałej daty kolej­
nych wyborów do Sejmu. W wywiadzie 
dla narodowej telewizji A. Brazauskas 
powiedział, że laka poprawka w konsty­
tucji sprzyjałaby lepszemu 
kształtowaniu budżetu oraz przygoto­
waniu do sefionu zimowego, informuje 
liLTA.

Prezydent utrzymuje, że, kolejne 
wybory do Sejmu ptjwinny się odbywać 
w kwietniu. W tym wypadku, jak 

' powiedział, do lata zostałby sformowa­
ny nowy rząd, który w czas 
ukształtowałby budżet na rok następny 
i lepiej przygotowałby się do sezonu zi­
mowego.

A.' Brazauskas zaapelował do 
posłów, aby ogłosić referendum w 
kwestii tej zmiany konstytucji. Spo­
dziewa się on, że uda się zebrać pod pi- 
ŝy~71 posłów dla zainicjowania takiego 
referendum. Tylu właśnie członków 
parlamentu ma wyrazić poparcie dla 
inicjatywy przeprowadzenia referen­
dum.

Na konferencji prasowej kierow­
nictwo LDPP oświadczyło, ze chciałoby 
20 października przeprowadzić referen­
dum w niektórych kwestiach zmiany 
konstytucji. Wśród postulowanych 
zmian jest też ustalenie stałej daty kolej - 
nych wyborów do Sejmu.

(ELTA)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej
0  liczbie sędziów Sądu 

Apelacyjnego Litwy
1 1. Zgodnie z artykułem 77 Kon- 
tytucji Republiki Litewskiej i

pwzględniając wniosek ministra 
sprawiedliwości Republiki Litewskiej,! 
usiałam następującą liczbę sędziów] 
Sądu Apelacyjnego Litwy:

Sąd Apelacyjny'Litwy .—  361 
[sędziów.

2. Część dekretu prezydenta re-l 
I publiki z 4 kwietnia 1995 r. ”0  liczbie 
[sędziów Sądu Apelacyjnego i. sądów 
| okręgowych Litwy", ustalającą liczbę 
■ędziów Sądu Apelacyjnego, 
unieważniam.

3. Niniejszy dekret wchodzi 
Iżycie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Wilno, 20 sierpnia i 996 r.
Nr 1021

{'Lam, 1039)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskie]
O  zgłoszeniu Sejmowi 

Republiki Litewskiej do 
ratyfikacji porozumienia 
krajów europejskich w 

sprawie pracy załóg 
środków transportu 

drogow ego na trasach 
międzynarodowych 

(A E TR )
H Zgodnie ż punkiem 2 artykułu 

84 Konstytucji-RejUibliki Litewskiej 
zgłaszam Sejmowi Republiki Lite­
wskiej do ratyfikacji zawarte.1 lipca 
1970 r. w Genewie porozumienie 
krajów europejskich w sprawie pracy 
załóg środków transportu drogowego 
n a  trasach międzynarodowych 
(AKTR).

2. Niniejszy dekret wchodzi-w 
życie ttd dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Wilno, 21 sierpnia 19% r.

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej 

O  odznaczeniu 
V. Strikaitlene Orderem 

W ielkiego Księcia 
Litewskiego Giedymina

II klasy
1. Za zasługi położone dla rozwo­

ju międzynarodowych kontaktów lite- 
wsko-cstońskich oraz pr/yjacicłskicj 
współpracy narodów nagradzam Valvi 
S trikaitienć, nadzwyczajnego f 
pełnomocnego ambasadora Republi­
ki listonii w Republice Ulcwskiej, or­
derem Wielkiego Księcia 1 Litewskiego 
Giedymina U klasy.

2. Niniejszy dekret wchodzi w 
życicod dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Wilno, 21 sierpnia 19% r.
Nr 1022

(Zan. 1041)

Dekret prezydenta 
Republiki Litewskiej' 
O  zgłoszeniu Sejmowi 

Republiki Litewskiej do 
ratyfikacji um owy między 

rządami Republiki 
Litewskiej I Chińskiej 
Republiki Ludowej w  

sprawie zapobiegania 
podwójnemu 

opodatkowaniu 
dochodów  I kapitału oraz 

naruszeniom fiskalnym
1. Zgodnie z punkiem 2 artykułu 

84 Konstytucji Republiki Litewskiej 
zgłaszam Sejmowi Republiki Lite­
wskiej do ratyfikacji umowę między 
rządem Republiki Litewskiej i rządem 
Chińskiej Republiki Ludowej w spra­
wie zapobiegania podwójnemu opo­
datkowaniu dochodów i kapitału, oraz 
naruszeniom fiskalnym, podpisaną 3 
czerwca 19% r. w Wilnie.

2. Niniejszy dekret wchodzi w 
życie od dnia jego podpisania.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

Wilno, 21 sierpnia 19% r.
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Drugi tem at, kom entow any 

szeroko, dotyczył m iasta Mrągo­
wa. W szyscy mówili o  tym, że 
m oże s ię  ono śm iało ubiegać o 
miano stolicy kresów polskich—  
i byli w tym wszyscy zgodni. Po 
ubiegłorocznym pierwszym festi­
walu, przeprowadzonym  , jak te ­
raz organizatorzy przyznali, na 
wariackich p ap ierach  (bo była 
ty lk o  id e a ,  k tó rą  n a le ż a ło  
zrealizow ać w bardzo  szybkim 
tem pie, a  udało s ię wtedy dosko­
nale) o  Mrągowie w Polsce  się 
m ów i ja k o  o  m ie ś c ie , k tó re  
przygarnęło jedną  wielką rodzinę 
kresową. Pani Burmistrz Otolia 
Siemieniec nie ukrywą że  jest z 
tego  dum na, iż udało  s ię  poprzez 
ten  Festiwal przyciągnąć uwagę 
całej Polski. A że jest niewiastą 
se rd e c z n ą  i jed n o cześn ie  rze­
czow ą i konsekw entną —  w szy­
scy  tu  czują się jak u siebie w 
do m u , b o  ta k ą  a tm o s fe rę  tu  
wytworzyła.

M rągowianie zaś , przywykli 
d o  f e s t iw a li  ( ż e  w y s ta rc z y  
przypom nieć tradycyjny ,-^  mu­
zyki country) n asz  chwalą sobie  
bardzo, b o  jest spokojniejszy, ci- 
ć h s z y ,  b e z  d e w a s to w a n ia  
ogrodów  i kawiarenek, których 

tym przeuroczym miasteczku 
jest co  kroku, a  "fani* kresowej 
k u ltu ry  p o ls k ie j  n ie  j e ż d ż ą  
głośnym i motocyklami (ponoć 
był na  "countrowskim" jeden taki 
motor, którego cena  sięga ceny 
nowego m ercedesu), nie n oszą  
s z ty w n y c h  c z u p ry n  p o m a ­
rańczowych, nocą raczę] śpią, a 

dzień chcą  porozmawiać z  kre­
sowiakami o  życiu codziennym  
"waszym i naszym".

Pierw szy poranek —  
z  żołnierzami 

Tak to  naprawdę było. Bo 15 
sierpnia jest dniem Wojska Pol­
skiego i jest dniem wolnym od  pra­
cy  rów nież z  racji n a  św ię to  
Wniebowzięcia Najświętszej Marii 
P an n y . P rzed staw ic ie le  w szy­
stkich zespołów (jak już uprzednio

łączn o śc io w có w . Było bardzo  
uroczyście, wzruszająco, podczas 
w y s łu c h an ia  M azurka D ąbro­
wskiego niejednem u m ieszkań­
cowi zza Buga łezka w oku się 
zaszkliła. Dyrektor Centrum Kultu­
ry Polskiej na  Litwie i szefowa całej 
blisko 200-osobowej delegacji z 
W ileńszczyzny Apolonia Skako- 
wska zosta ła  udekorow ana pa-

2. Mrą< 
zaurc

'mĘWM ■■ \ WĘĘp \

jowskie spotkania, 
iczenia ( refleksiemim V I  1 l Ą Ę I V ł  mm  ■ w  i 11 w . f m .  W  J  lg -r:

Prezes — wilnianin Ryszard 
Soroko z kierownikiem "Zgody" 
Henrykiem Kasperowiczem.

pisałam, przybyło 15 kolektywów 
artystycznych) wzięli udział w ape­
lu św iątecznym  w mrągowskiej 
jednostce wojskowej, kształcącej

Spotkanie poetów wileńskich i olsztyńskich.

miątkowym m edalem  jednostki 
wojskowej. A potem  zostaliśmy 
z a p ro s z e n i  d o  Izby Tradycji. 
P iękną m ają, z  m nóstwem  p a ­
miątek, albumów, zdjęć, zdoby­
tych pucharów , sztandarów . Pan 
pułkownik, d o w ó d ca  jednostki 
pozdraw ia przybyłych, opowiada
0  historii jednostki... Co było da­
lej — tego , jak skom entował pan 
pułkownik, Izba Tradycji do tąd  
nie widziała. Rozległa się skocz­
n a  p o le c z k a  b ia ło r u s k a  i 
młodziutkie dziew częta i chłopcy 
z Lidy w kostium ach ludowych w 
mig porwali d o  tań ca  i dowódcę,
1 panią Burmistrz, i wszystkich in­
nych  ofic jalnych  s ta te cz n y c h  
g o ś d  Festiwalu.

Tę s p o n ta n ic z n ą .z a b a w ę  
m o ż n a  u w a ż a ć  z a  n i e o f i ­
c ja ln ą  in a u g u ra c ję  św ię ta . Do 
o f ic ja ln e j  z o s ta w a ło  2 dn i. 
Były n a to m ia s t m in i-o tw arcia  
r ó ż n o ro d n y c h  im p re z  to w a ­
r z y s z ą c y c h .  A W ilno  m ia ło  
Ich najw ięcej.

-— faworyci publiczności na galowym koncercie. FoŁ Jerzy Karpowicz

W  Ratuszu —  obrazy Wilna 
i Mrągowa 

Zanim  jed n a k  ta  w ystaw a 
doszła do skutku, nasi malarze — 
Walentyna Skarżyńska, Jolanta 
Śnieżko, Władysław Ławrynowicz, 
Stanisław Kaplewski, Tadeusz Ro­
manowski byli zaproszeni na ple­
n e r  d o  M rągow a i j e g o  
przepięknych jeziorno-górskich 
okolic. Przez dziesięć dni odtwa­
rzali na płótnie i bristolu krajobraz, 
pędzlem  i-piórkiem uwieczniali 
przecudną architekturę tego mia­
sta. Na wystawę przywieźli też 
s w o je  p r a c e  z W ilna, k tó re  
spodobały się mrągowianom, do­
w o d e m  c z e g o  j e s t  to , że  
w iększość została wyprzedana. 
Zresztą malarstwo wilnian jest tu 
znane, a  obraz Najświętszej Matki 
Boskiej Ostrobramskiej autorstwa 
Władysława Ławrynowicza podzi­
wiany jest przez wiernych w miej­
skim kościele św. Wojciecha.

Każdy z naszych malarzy z 
prac plenerowych przekazał na 
aukcję po jednym  obrazie. Na 
aukcję tę  przekazali też swoje 
p racę plastycy polscy. I cel aukcji 
był szczytny — uzyskane pienią- 
d z e  z o s ta n ą  p rz e k a z a n e  
zespo łow i "Barwinki Krzemie­
nieckie" na  zak u p  kostium ów 
scenicznych. Tak też się stało: 
prowadzący aukcję Jerzy Garnie- 
wićz, jeden z  "Kapeli Wileńskiej* 
tak  błyskotliw ie to  zrobił, że  
m rągow ianie  bez  m rugnięcia 
okiem wybulili niemałą sumkę za 
m rągow skie pejzaże. 2300 zł. 
przekazano "Barwinkom".
Pisarze —  też tylko z  Wilna 

Byli to dobrze nam znani i łu­
biani Alicja Rybalko, Romuald Mie­
czkowski, Aleksander Śnieżko i 
A leksander Sokołowski. Mieli 
niemało okazji do zaprezentowa­
nia swojej poezji — bo i na prze­
cudnej wieczornicy w Domu Kultu­
ry, i podczas spotkań z literatami 
olsztyńskimi, i podczas rozmów z 
mrągowianami, i wpisywania de­

dykacji na własnych zbiorkach 
poetyckich ich wielbicielom.

Na koncercie galowym nasz 
W incuk naw et n a  chwilę 
spoważniał i głos mu zadrżał ze 

wzruszenia, gdy czytał wiersz 
' Śnieżki o  Wilnie, o Tej, co świeci w 

Ostrej Bramie, i losach wileńskich 
tułaczy.

A propos wspomnianej wie­
czornicy. Było to  pierwsze spot­
kanie z publicznością Mrągowa. 
Znów Jerzy Garniewicz z "kapeli" 
w ch arak terze  konferansjera. 
Tym razem nadał ton całej impre­
zie uroczysty, może nawet no­
stalgiczny. Tak jak wymagała te­
g o  s c e n e r ia :  k a p lic a  Matki 
Boskiej Ostrobramskiej wprost 
jak ze starej fotografii Bułhaka 
Obie kapele — wileńska i lwo­
wska — śpiewały piosenki o  swo­
ich miastach ^  każda osobno i 
o b ie  razem , c o  je s z c z e  raz 
świadczyło, że  zebrała się tu jed­
na rozumiejąca się, o tych sa­
m y ch  -lo sach , ro d z in a . A 
przyśpiewek "Wilno, Mrągowo i 
Lwów - ta - jo j rp o w s ta ł  całkiem 
sp o n tan iczn ie  i powitany był 
owacyjnie.

- Tutaj m iała okazję  zapre­
zentować się też wileńska polska 
młodzież muzykująca, wyłoniona 
p o d c z a s  festiw alu zesp o łó w  
dziecięcych zorganizowanych 
przez Centrum Kultury Polskiej na 
Litwie. K atarzyna N iem y ćk o | 
podbiła serca widzów. Jej cudow­
ny śpiew i własny akompaniament 
na gitarze wniósł tak coś niepowta­
rzalnego i świeżego, że jeszcze 
długo było się pod wrażeniem 
występu tej młodziutkiej dziewczy­
ny, uczennicy szkoły muzycznej.! 
Nauczycielka Irena Galkauskiefl 
n ś  miała powody do dumy, d ru l 
ga  jej uczennica akordeonistkal 
Ola. Bobnik również wypadłal 
doskonale. A był to jeszcze je ­
den  dow ód tego , jaki dobry 
gust artystyczny ma Pani Otolia 
Siemieniec, bo to ona wyłoniła 
z fes tiw a lu  w ileńsk iego , na 
którym była obecna, te młode 
wileńskie talenty.

(Dokończenie nastąpi)

Krystyna ADAMOWICZ
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I ftosja ;
J Artyleryjski atak na Groźny 
ś utrudnił ewakuację
i Krótko po południu przerwany został, trwający ponad godzinę, atak artyleryjski
Wojsk federalnych na skupiska bojowników czeczeńskich w Groźnym — 
poinformował ITAR-TASS. Poważnie utrudnił on ewakuację ludności cywilnej z 
'Groźnego, która próbuje przedostać się w-kierunku jedynego legalnego korytarza, 
(prowadzącego z miasta do Starej Sużnej.

Rusłan Awtajew, szef sztabu obrony cywilnej Republiki Czeczeńskiej 
•poinformował, że we wtorek wieczorem duża kolumna samochodów z uchodźcami 

‘ .została ostrzelana przy wyjeździć z miasta z dwóch śmigłowców, które nie miały 
znaków rozpoznawczych. W efekcie zginęło 12 cywilów, głównie kobiety, starcy i 
dzieci.

NA ZDJĘCIU: rosyjscy żołnierze sprzątąją trupy z ulic Groźnego.
FotEPA-ELTA

Borys Jelcyn powinien 
poddać się operacji serca

Prezydent Rosji Borys Jelcyn powinien poddać się operacji serca — twierdzi 
jeden z jego byłych rzeczników, Paweł Woszczanow, w artykule, który ukazał się w 
środę w "Komsomolskiej Prawdzie?*.

"Jest to dzisiaj dla Jelcyna jedyne rozwiązanie” — stwierdza Woszczanow, 
podkreślając, że w otoczeniu szefa państwa mówi się prywatnie o takiej konieczności 
już od początku roku.

Woszczanow, który opuścił Kreml w 1992 r. i od tego czasu często wygłaszał 
krytyczne opinie nL polityki władz, podkreśla, iż "najlepiej poinformowane źródła 
na Kremlu potwierdzają dziś konieczność zabiegu chirurgicznego", s

Były rzecznik twierdzi też, że kiedy Jelcyn jest "na urlopie”, na "czas 
nieokreślony", Kremlem kieruje szef administracji prezydenckiej Anatolij Czubajs.

"Rosja głosowała na Jelcyna, ale on przeobraził się w Czubajsa"— kontynuuje 
Woszczanow. — T o  Czubajs prowadzi bal na Kremlu. Gdziekolwiek się człowiek 
obróci, widzi jego ludzi".

■- We wtorek radio Echo Moskwy podało, powołując się na dobrze poinformo­
wane źródła, że Jelcyn został już hospitalizowany w jednej z moskiewskich klinik 
kardiologicznych i czeka na decyzję lekarzy co do celowości operacji.

Administracja prezydenta kategorycznie zdementowała te informacje, po­
dając, że Jelcyn wyjechał w bliżej nieokreślonym czasie nad jezioro Wałdaj położone 
ok. 300 km na północny zachód od Moskwy, tylko na dwa dni, aby "stwierdzić, czy 
miejsce to nadaje się na jego najbliższy urlop".

Biuro prezydenta potwierdziło w środę fakt dwudniowej nieobecności Jelcyna, 
nie potrafiło jednak podać dokładnie, kiedy wróci.

Oprócz "Komsomolskiej Prawdy" wiele innych dzienników oddało się w środę 
spekulacjom na temat przyczyn nieobecności Jelcyna.

"Niezawisimaja Gazieta" podkreśla, że wyjaśnienia Kremla są szczególnie za­
gmatwane i że —jak się dowiedziała — zachodnie służby wywiadowcze w Moskwie 
mają dziś za naczelne zadanie uzyskanie informacji o zdrowiu pre^denta i próbują 
np. podsłuchiwać satelitarne rozmowy telefoniczne współpracowników Jelcyna.

Wśród informacji umacniających —- według; gazet — tezę o hospitalizacji 
Jelcyna, pierwsze miejsce zajmują oświadczenia płynące z otoczenia gen. Lebiedia, 
sugerujące jakoby ostatnie rozkazy dane'Lebiediowi w imieniu Jelcyna nie były 
osobiście autoryzowane przez szefa państwa, który może być "poddawany manipu­
lacji". • 'j-,

Jakby dla zdementowania tych informacji służba prasowa rosyjskiego prezy­
denta oświadczyła w środę w południe, że Borys Jelcyn właśnie podpisał kilka 
dokumentów, w tym dotyczące wejścia do rządu Jego doradców Wiktora Iliuszyna 
i Aleksandra Liwszyca — według agencji ITAR-TASS

Dziennik "Siegodnia" wskazuje też na możliwość, iż pilne spotkanie głównych 
osobistości odpowiedzialnych ża bezpieczeństwo i armię, zwołane w poniedziałek 
wieczorem przez premiera Wiktora Czernomyrdina, mogło mieć za temat nie tylko 
sytuację w Czeczenii, lecz także hospitalizację Jelcyna.

Dziennik podkreśla, że wiadomość o nieobecności Jelcyna została przekazana 
w tej samej chwili, kiedy siły rosyjskie dały czeczeńskim bojownikom 48 godzin na 
opuszczenie Groźnego i że Jelcyn był także nieobecny — oficjalnie, z powodu 
operacji nosa — w grudniu 1994 r., kiedy wojska rosyjskie wkraczały do Czeczenii.

Komentarz
NATO i Rosja —  propozycja 

ułożenia stosunków
Jest sposób na to, by plany rozszerzenia Paktu Północnoatlantyckiego po drugie — nieodzowne jest

na wschód nie napotykały sprzeciwu Rosji. W tym celu należy podjąć przeanalizowanie obecnego systemu 
niezwłocznie problem instytucjonalizacji stosunków Rosji z NATO — kontroli zbrojeń, opartego na 
twierdzi Siergiej Rogow, dyrektor Instytutu USA i Kanady Rosyjskiej przestarzałej zasadzie parytetu 
Akademii Nauk. mi«dzV NATO a Układem W arsp

Swój punkt widzenia rosyjski 
uczony-historyk wyłożył w artykule, 
zamieszczonym w pierwszym nume­
rze nowego białoruskiego kwartalni­
ka, poświęconego problematyce 
m iędzynarodow ej,‘Białoruś w 
świecie*.

Zdaniem Rogowa, plan przyjęcia 
do NATO państw Europy Wschodniej 
świadczy o tym, iż Zachód, zamiast 
dogłębnego przewartościowania 
celów Paktu, powołanego swego cza­
su jako przeciwwaga wobec radziec­
kiego zagrożenia, zdecydował sję- 
uczynić z ro zszerzen ia  NATO 
podstawę swojej polityki europejskiej, 
zbudowanej na strategii "wsparcia de­
mokracji*. Tymczasem, wg uczonego, 
głównym problemem bezpieczeństwa 
europejskiego nie jest umocnienie 
stosunków Zachodu z krajami Europy 
W schodniej, w tym rozszerzenie 
NATO, a ułożenie stosunków^Zachodu 
z Rosją.

Wg Rogowa, obecne partnerstwo 
Rosji z Zachodem ma charakter czysto 
deklaratywny i absolutnie nie służy 
Wysiłkom zmierzającym do wyelimino­
wania istniejących do dziś*siłą inercji', 
elementów epoki "zimnej wojny", nie 
sprzyja ostatecznemu odejściu od po­
lityki równowagi sił w Europie i stwo­
rzeniu  now ego system u 
bezpieczeństwa "od Vancouver do 
Władywostoku", który zjednoczyłby 
byłych przeciwników. "Po to, by zapo­
biec ostatecznemu krachowi dekla­
rowanego partnerstwa między Rosją a 
Zachodem , ob ie  s trony  m uszą 
pokonać dystans między deklaracja­
mi a rzeczywistością, dopóki nie jest 
za późno,, — twierdzi rosyjski akade­
mik i proponuje "instytucjonalizację 
stosunków NATO z Rosją, który to pro­
ces powinien zostać podjęty przed 
rozpoczęciem rozszerzania NATO na 
Wschód i prowadzony równocześnie 
z nim.

Zdaniem Rogowa, współpraca 
między Rosją i NATO może się 
opierać wyłącznie na zasadzie wzaje­
mnego kompromisu, polegającego na 
tym, i e  obydwie strony powinny 
czynić wszystko, co możliwe dla uzna- 
nia w zajem nych in teresów  
bezpieczeństwa. ‘Rosja nie może 
domagać się prawa weta w stosunku 
do jakichkolwiek decyzji NATO, ale 
partnerstwo nie może też być zbudo­
wane na zasadzie jednostronnych 
ustępstw ze strony Moskwy* — twier­
dzi Rogow i dostrzega trzy możliwe 
kierunki rozw ijania w spółpracy 
między NATO a Rosją:

"Po pierwsze — w wypadku roz­
szerzenia NATO, ewentualne zobo­
wiązania Paktu mogłyby obejmować 
gwarancje nierozmieszczania baz 
wojskowych i broni jądrowej na teryto­
riach krajów Europy Wschodniej i nie- 
prowadzenia żadnych ćwiczeń zjed­
noczonej organizacji wojskowej Paktu 
Atlantyckiego na terytoriach krajów 
nadbałtyckich i innych b: republik 
Związku Radzieckiego.

Są wszelkie podstawy do tego, by 
domagać się od NATO gwarancji 
nienaruszalności granic Federacji Ro- 

I syjskiej w wypadku rozszerzenia Pa­
ktu. M.in., obwód kaliningradzki powi­
nien być uznany za terytorium  
rosyjskie.

Rosja może też żądać równego 
udziału w programach techniczno- 
materiałowego wyposażenia sił zbroj­
nych byłych członków Układu Warsza­
wskiego, będących potencjalnymi 
członkam i NATO. O rganizacja 
Bezpieczeństwa i Współpracy w Euro­
pie powinna otrzymać prawo koordy­

nowania operacji, związanych z pod­
trzymaniem pokoju w Europie.

M echanizmy teg o  typu, na 
płaszczyźnie politycznej, mogłyby 
polegać ■— proponuje Rogow — na 
zaproszeniu najwyższego kierownic­
twa Rosji do udziału w corocznych 
szczytach przywódców Paktu Północ­
noatlantyckiego. Wśród ewentual-. 
nych decyzji organizacyjnych Rogow 
widzi możliwość powołania komitetów 
ministrów — przede wszystkim obro­
ny oraz spraw zagranicznych, krajów 
NATO i Rosji. Wg rosyjskiego akade­
mika, regularne spotkania takich ko­
mitetów pozwoliłyby zapewnić wysoki 
poziom koordynacji polityki zagrani­
cznej i wojskowej owych krajów.

Celowe wydaje się autorowi 
artykułu powołanie na określonym 
etapie 'misji łącznikowej* — przy zjed­
noczonym sztabie sił zbrojnych NATO 
i sztabie generalnym sił zbrojnych Ro­
syjskiej Federacji. Wg Rogowa, 
możliwe byłoby też zorganizowanie 
podobnych misji również na poziomie 
dowództwa regionalnego. Ponadto, 
Rogow sądzi, że instytucjonalizacja 
stosunków wzajemnych Rosji i NATO 
w sferze wojskowej mogłaby polegać 
też na powołaniu stałych komisji pro­
blemowych, np. do spraw— planowa­
nia obronnego i budowy sił zbrojnych, 
polityki jądrowej, współpracy wojsko- 
wo-technicznej.

Rogow zauważa, że ewentualnie 
uzgodnione konkretne formy i mecha­
nizmy współpracy Rosji i NATO mogą 
ulec istotnym zmianom w wypadku in­
tensyfikacji procesów integracyjnych 
we Wspólnocie Niepodległych Państw, 
i utworzenia tam systemu kolektywne­
go bezpieczeństwa na bazie tasz- 
kienckiego układu z maja 1992 r. albo 
w innym kształcie. W takim wypadku, 
nie można również wykluczyć — 
uważa rosyjski historyk — stworzenia 
pewnych mechanizmów współpracy 
na linii: NATO — WNP. Co więcej, 
zdaniem Rogowa *nowa architektura 
Europy wymaga instytucjonalizacji 
stosunków między NATO i WNP.

Według Siergieja Rogowa, sto­
sunki z NATO są głównym problemem 
w polityce zagran iczne j Rosji. 
"Określają one charakter naszych sto­
sunków z Zachodem* — twierdzi Ro­
gow i uważa, że ci na Zachodzie, 
którzy sądzą, że Rosja może znowu 
rozpocząć antyzachodnią politykę i 
stąd, na wszelki wypadek, proponują 
działania pogłębiające jej izolację, w 
istocie sprzyjają odrodzeniu się 
wrogości między Rosją a Zachodem. 
Takie podejście — wg Rogowa — 
przeczy długofalowym, życiowo 
ważnym interesom zarówno Rosji, jak 
i Zachodu. Przy powiązaniu Rosji z 
NATO układem, odpowiadającym 
obecnym problemom bezpieczeń­
stwa — 'kwestia rozszerzenia NATO 
nie stanowiłaby zagrożenia dla Rosji" 
— ocenia dyrektor Instytutu USA i Ka­
nady Rosyjskiej Akademii Nauk.

Obszerne streszczenie artykułu 
Rogowa, pióra Zbigniewa Brzeziń­
skiego, ukazało się w poniedział­
kowym "Washington Post*.

Jeśli Zachód zaakceptuje takie 
podejście, to Rosja może np. dać gwa­
rancje, że nie będzie zwiększać ilości 
broni konwencjonalnej na swoich za­
chodnich granicach, nie będzie 
posługiwać się groźbami o charakte­
rze wojskowym wobec sąsiednich 
krajów, będzie kontynuować proces 
niszczenia arsenałów jądrowych, łtd. 
Jednocześnie, możliwe jest podjęcie 
dodatkowych decyzji w celu umocnie­
nia zaufania w sferze wojskowej;_____

by rozszerzen ie  NATO nie 
doprowadziło do nowej rundy 
wyśoigu zbrojeń, a obniżyło — i bez 
tego wysoki — poziom zmilitaryzowa­
nia Europy. Układ o nierozprzestrze­
nianiu broni jądrowej, układ o obronie 
przeciwjądrowej, Start-1 i Start-2 po­
winny być zdolne do życia.

Jednocześn ie  trzeba moder­
nizować, uwzględniając możliwe roz­
szerzenie NATO, układ o ograniczeniu 
broni konwencjonalnej w Europie. 
Układ nr 2 w tej sprawie powinien 
zmierzać do dalszego ograniczenia 

I broni konwencjonalnej na naszym 
kontynencie. Nowy układ 
wprowadziłby w miejsce 'blokowych* 
poziom ów, kwoty narodow e i 
dotyczyłby wszystkich krajów europej­
skich, a nie tylko państw NATO i b. 
członków Układu Warszawskiego. Ce­
lem układu nr 2 byłoby zmniejszenie 
poziomu broni konwencjonalnej, sto­
sownie do warunków/jakie zaistniały 
po zakończeniu okresu *zimnej wojny" 
w Europie. Ten nowy układ mógłby 
być podpisany pod patronatem Orga­
nizacji Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie i stać się pierwszym, 
ważnym wkładem tej organizacji w 
dzieło zapewnienia bezpieczeństwa i' 
współpracy na kontynencie europej­
skim;

po trzecie — nieodzowne jest sfor­
malizowanie stabilnych stosunków 
między Rosją i NATO, przez zawarcie 
układów o zobowiązaniach wzaje­
mnych, dotyczących całego szeregu 
problemów politycznych i wojsko­
wych. Konieczna jest instytucjonaliza­
cja stosunków przez stworzenie sieci 
struktur, w celu podejm owania 
wspólnych decyzji i ich wspólnego 
wykonywania*.

Rogow zastanawia się, jakiego ty­
pu układ mogłyby zawrzeć Rosja i 
NATO. Wymienia kilka wariantów: o 
nieagresji, o współpracy, o bezpie­
czeństwie wzajemnym, o obronie wza­
jemnej. W toku rozważań uznaje, Że 
ani układ o nieagresji, ani o obronie 
wzajemnej nie odpowiada wymogom 
sytuacji. Pierwszy ma bowiem — wg 
Rogowa — charakter deklaratywny, 
zakłada z góry możliwość wzajemnej 
agresji, poza tym nie jest w stanie 
nadać pozytywnego charakteru sto­
sunkom Rosji z NATO" i co więcej — 
'może sprzyjać konserwowaniu pew­
nych elementów konfrontacyjnych*. 
Drugi wariant na dzisiejszym etapie 
nie jest realny, ponieważ "za wcześnie 
d z iś  mówić o tym, że zakres 
wspólnych, żywotnych interesów obu 
stron jest na tyle szeroki, by wzajemną 
współpracę polityczno-wojskową 
można było sformalizować w postaci 
wzajemnych zobowiązań mających 
charakter automatyczny, albo inaczej: 
'przedwczesne jest stawianie proble­
mu integracji machin wojskowych Ro­
sji i NATO".

Z tych powodów Pakt mógłby się 
zw iązać z Rosją układem o 
współpracy albo o bezpieczeństwie 
wzajemnym lub też układem zawie­
rającym elementy,ich obu. Układ taki 
uznawałby interesy każdej ze stron 
oraz zawierałby zobowiązanie do wza­
jemnego wspomagania się w dążeniu 
do wspólnego celu — umacniania 
bezpieczeństwa na kontynencie euro­
pejskim, może nawet drogą koordyna­
cji polityki wojskowej Rosji i NATO — 
pisze Rogow.

Autor podkreśla jednak, że sfor­
malizowanie stosunków Rosji i NATO 
w postaci układu nie będzie skuteczne 
bez stworzenia konkretnych mecha­
nizmów współdziałania._______■
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Izrael
Próba z pociskami 
antyrakietowymi
Według rozgłośni w Jerozoli­

mie, armia izraelska przeprowadziła 
we wtorek po raz pierwszy 
doświadczenia *w warunkach ope­
racyjnych* z nowym typem pocisku 
Hetz do zwalczania rakiet przeciwni­
k a Nie ulega wątpliwości, że jest to 
ostrzeżenie pod adresem Syrii, 
k tóra przed  kilkoma dniami 
przeprowadziła doświadczenia z ra­
kietą typu SCUD C o zasięgu 600 
km, mogącą dotrzeć do celów na 
terenie całego Izraela.

M o n g a ik !
Epidemia cholery

Władze Mongolii poinformo­
wały we wtorek, że epidemia chole­
ry, która wybuchła w północnych re­
jonach kraju, nie została dotąd 
opanowana i że liczba zachorowań 
nadal rośnie.

Przedstawiciel mongolskiego 
ministerstwa zdrowia podał, że do 
19 sierpnia na terenie kraju stwier­
dzono 106 przypadków cholery i 6 
zgonów. Pod obserwacją przebywa 
prawie 3 tys. podejrzanych o 
zarażenie się tą chorobą.

Pierwszy przypadek cholery 
stwierdzono w Mongolii 7 sierpnia 
na terenie północnej prowincji Se- 
lenge. Obecnie epidemia dotarła już 
do stolicy kraju Ułan Bator i innych 
prowincji.

Światowa Organizacja Zdrowia, 
Międzynarodowy Czerwony Krzyż 
oraz rządy Rosji, Japonii, Francji i 
Niemiec zaoferowały już Mongolii 
pomoc humanitarną i medyczną, by 
zapobiec rozprzestrzenianiu się epi- I 
demii.

Włochy
Zbrodnia 

z zazdrości 
w domu starców

70-letni pensjonariusz domu 
starców w Teramo w środkowych 
Włoszech zabił w poniedziałek z 
zazdrości innego, 83-letniego pen­
sjonariusza tegoż domu—podały w 
środę źródła policyjne.

Vito Ferretti zazdrosny o 
miłosne awanse swego kolegi Do- 
menico Antoniniego wobec jednej z 
pensjonariuszek, zabił swego rywa­
la nożem, zadając ciosy w brzuch. 
Domenico Antonini zmarł w drodze 
do szpitala.

Świadkowie dramatu twierdzą, 
że Vito Ferretti tak był zakochany, że 
wyrażał pragnienie poślubienia 
swej wybranki.

35 śmiertelnych 
ofiar zatrucia 
metanolem

Trzydzieści pięć osób zmarło w 
! południowo-zachodnich Chinach w 
wyniku zatrucia alkoholem metylo­
wym — poinformowała w środę 
chińska prasa. Udało się odratować 

I 192 ludzi.
Niejaki U Rongping z okolic 

Huize zabrał się w połowie maja za 
lukratywną produkcję napitków, 
mieszając alkohol etylowy ze znacz­
nie tańszym, acz trującym alkoho- 

metylowym. Wypróbował swą 
miksturę na pewnym robotniku, a 
kiedy tamtemu nic złego się nie 
•talo, zaczął działać na dużą skalę. 
Zmieszał 1600 litrów spirytusu etylo- 
^*90 z 1300 litrami spirytusu mety- 
lowego, dolał wody i otrzymał sie­
kam ton napoju alkoholowego. 
Wedy pierwsze butelki trafiły do 
•przedaży, 'przedsiębiorczy* U na 
***«lki wypadek udał się wraz z 
Zoną w dłuższą podróż. Szybko 
Zo*tał jednak ujęty, gdy wszczęto 

jgjflflićzne śledztwo.

Ma/s; po komunikacie NASA

CZW AM
DA SIĘ ŻYĆ

Dzisiejszy Mars nie jest gościnną planetą dla życia, ale dawniej mogło być inaczej 
Obecny surowy kliniat nie oznacza jednak, że planeta musi być martwa

Czerwoną Planetę przebadały liczne 
sondy. Dwie trzecie jej powierz­

chni, głównie południową półkulę, po­
krywają wyżyny, podziurawione mnó­
stwem kraterów po uderzeniach mete­
orytów oraz głębokimi uskokami, ka­
nionami i kanałami, wyrzeźbionymi 
najwyraźniej przez wodę. Są to ślady 
zwykłej powolnej erozji rzek i strumie­
ni, ale również okresowych gwałtow­
nych powodzi i przepływów nieznane­
go pochodzenia. Krajobraz uzupełnia­
ją  wysokie góry pochodzenia wulka­
nicznego (największy wulkan ma aż 
27 km wysokości i 550 km szerokości) 
oraz równiny na północy planety, po­
kryte miejscami polami wydm. Część 
równin została utworzona przez jęzory 
zastygłej lawy, inne wskazują na ślady 
po jeziorach i być może oceanach.

Geologowie potrafią z liczby i kształ­
tu kraterów określić wiek powierzchni 
(podobnie jak ocenia się wiek drzewa 
po liczbie dojów). Powierzchnia Mar­
sa, którą widzimy obecnie, ukształto­
wała się ok. 3,5 mld lat temu, wtedy gdy 
na Ziemi powstawało życie.

Zimno I sucho
Marsjańską powierzchnię kształtowa­

ły wybuchy wulkanów, trzęsienia, ero­
zja wiatrów, wody i lodów, a więc śro­
dowiska Marsa i Ziemi musiały być bar­
dzo podobne. Ale historie obu planet 
jakieś 3 mld lat temu rozminęły się. 
Dziś warunki atmosferyczne na Marsie 
wykluczają istnienie płynnej wody na 
powierzchni. Na biegunach panuje 
mróz-120 stopni C, a średnia dobowa 
temperatura na równiku wynosi 
-60 stopni. W nocy temperatura spada 
do-100 stopni C, a w dzień wzrasta do 
+20 stopni. Woda mogła utrzymać się 
w wyższych szerokościach geograficz­
nych i to tylko w postaci lodu ukrytego 
pod powierzchnią.

Dwutlenek i tlenek węgla stanowią 
ponad 97 proc. atmosfery, 2̂ 5 proc. to 
azot, 0,15 proc. -  tlen. Co gorsza, atmo­
sfera jest rzadka i sucha, czyli pozba­
wiona pary wodnej. A woda jest nie­
zbędna do życia.

CO NASA.
OGŁOSIŁA W ŚRODĘ 

Badany meteoryt Allan Hills84001 
pochodzi z Marsa. Ma ok. 4,5 mld 
lat W jego wnętrzu uczeni znaleźli 

„ osady węglanów, których wiek ohB- 
czooo na 3,6 mld lat W  małych glo­
bulkach węglanów kryły się milcro- 

. skamieliny. Są to prawdopodobnie 
pozostałości popiymitywnych mi­
kroorganizmach, którp odcisnęły się 
na wzór skamielin w ziemskich wap­
niach. Nąjwięiażę z nich mają roz- • 
miar jednej seter^ grubości ludzkie- 
gpwtosa,akśrwh^większości nie 

5pPjęfaacH itysięć^^bośdw łor 
sai Niektórej kształtu jąją, inne są 

Icti ixMiol}ieAstwo
skamielin nąjmnkjMyeh^

^hakteril

Życie jest twarde
Być może mikrooiganizmy, które roz­

winęły się miliardy lat temu, przetrwa­
ły do dziś pod powierzchnią planety, ko­
rzystając z ukrytych tam zasobów wody.

Zdecydowana większość organizmów 
żyjących na Ziemi korzysta bezpośred­
nio tub pośrednio z energii słonecznej, 
ale nie jest to reguła. „Życie na powierz­
chni Ziemi, oparte na fotosyntezie jako 
źródle energii, jest może tylko rzadką 
i dawną odmianą życia we Wszechświe- 
cie. Niewykluczone, że formą dominu­
jącą jest życie w głębi planet, podtrzy­
mywane przez procesy chemiczne” -  pi­
sał już w 1992r. w „Technology Review” 
geofizyk Thomas Gold. W głębokich 
warstwach Ziemi -  twierdzi -  bakterie 
żerują na wodorze i metanie, wydoby­
wających się ze środka planety. Są na to 
dowody -  w trakcie prowadzonych 
w Szwecji głębokich wierceń skorupy 
Ziemi odkryto na głębokości przeszło 
pięciu kilometrów Sady żyda, podtrzy­
mywanego przez energię chemiczną.

Z kolei Todd Stevens i James McKin- 
ley z Pacific Northwest Laboratory

W węglanach i w ich pobliżu zna­
leziono również cząsteczki wielo­
pierścieniowych węglowodorów 
aromatycznych -  typowych produk­
tów rozpadu większości wyższych 
związków budujących żywe orga­
nizmy. NaZiemi występują one 
w tysiącach form, ale meteoryt 
zwiera ich tylko kilka -  co dowo- 

' dzi, że powstały w wyniku skamie- 
lenia bardzo prymitywnych oiganiz- 

' mów. W pobliżu skamielin i globu- 
. lek węglanów znaleziono też ma- 

' gnetyt i siarczek żelazawy, które są 
h  produkowane pizezbakterie na Zie­

mi. Znajdowały się tak blisko sle­
gi bie,żestvrt*zcnieichwinityniżbio- 
^^lOgfczny sposób wymagałoby nie- 
|(l^ęk^)odobnychwanmków. n o c ' 
: ^  z badań zostanie V.
^{jjaibBkmwne 16.08 w „Science"

w Richland w USA znaleźli bakterie w 
ciemnej, pozbawionej powietrza, wy­
pełnionej wodą niszy skalnej, 900 m 
pod powierzchnią ziemi w rejonie rze­
ki Columbia (USA). „Wygląda na to, że 
jedynym źródłem energii dla tych mi­
krobów jest wodór powstały w trakcie 
tworzenia się wulkanicznych skał ba­
zaltowych” -  pisali w „Science” 
(nr 5235). -  „Nasze milcroby najpraw­
dopodobniej zostały złapane w skalną 
pułapkę 35 tysięcy lat temu. Skoro do 
tej pory żyją i mają się dobrze, Mars 
również okazałby się dla nich wystar­
czająco gościnną planetą”.

Naukowcy z Uniwersytetu Nauk Me­
dycznych w Bethesdzie znaleźli bakte­
rię wytrzymującą bez uszczerbku bar­
dzo wysokie dawki promieniowania jo­
nizującego, kilka tysięcy razy większe 
niż śmiertelne dla człowieka („Naturę” 
nr 5240). Mikrobiolodzy znają dziś je­
dynie znikomą część wszystkich mikro­
organizmów na Ziemi. Wciąż są odkry­
wane nowe gatunki bakterii żyjących 
często w ekstremalnych warunkach.

P io tr  C ie Su Nski

W. Brytania
C zy "złoto Ribbentropa" trafiło do rąk nazistów?

Laburzystowski poseł Grenville Janner nie wyklucza, że część tzw. 
"złota Ribbentropa" — 15 ton kruszcu — trafiła po wojnie do brytyjskiej 
strefy okupacyjnej w Niemczech I została tam przekazana brytyjskim 
sympatykom Hitlera lub ukradziona.

W edług historycznych doku­
mentów, 11 ton złota zostało w 
1945 r. wywiezionych ukradkiem i w 
pośpiechu z Berlina. Dwie tony 
zostały wysłane dó Szlezwika-Hol- 
sztynu w brytyjskiej strefie okupacyj­
nej, gdzie miały zostać oddane w ręce 
Brytyjczyków.

Zainteresowanie posła Jannera 
wzbudził odtajniony w rządowych ar­
chiwach Stanów Zjednoczonych list 
Roberta Kempnera, jednego z pro­
kuratorów na procesie norymber­
skim. W liście z 28 grudnia 1948 r. do 
jednego z oficerów politycznych - 
amerykańskiej armii Kempner pisze, 
że w trakcie procesu niemieckich dy­

plomatów III Rzeszy dowiedział się o 
"specjalnym złotym funduszu Rib­
bentropa" składającym się z 15 ton 
kruszcu. Joachim von Ribbcntrop był 
ministrem spraw zagranicznych w 
okresie rządów Hitlera. Przed wybu­
chem wojny był ambasadorem w 
Londynie, gdzie "nawiązał kontakty z 
osobam i z tow arzystw a, k tó re  
sympatyzowały z Hitlerem" — uważa 
Janner.

Janner, który stoi na czele Funda­
cji Oświatowej Holocaustu (Holoca­
ust Educational Trust) przesłał we 
wtorek kopie listu Kempnera wraz ze 
swoimi uwagami na ręce ministra 
spraw zagranicznych Wielkiej Bryta­

nii Malcolma Rifkinda, ministra ob­
rony Michaela Portillo i kanclerza 
skarbu Kennetha Clarke’a. "Nie wia­
domo, w jaki sposób Ribbcntrop 
w szedł w p osiadan ie  z ło ta  ,— 
powiedział Janner i czy-podobnie jak 
większość złota, którym dysponowali 
naziści, było ono skradzione Żydom". 
Nie można jednak, jego}zdaniem, 
wykluczać, że naziści przeczuwając 
ry ch łą  klęskę zdecydowali się 
zabezpieczyć łup przekazując jego 
część w ręce "wysoko postawionych 
brytyjskich przyjaciół". Większość 
"złota Ribbentropa" trafiła do Szwaj­
carii, gdzie minister miał przyjaciół i 
krewnych.

"Chciałbym dowiedzieć się — 
powiedział Janner —-jakie jest źródło 
pochodzenia nazistowskiego złota, co 
się z nim stało po wojnie i gdzie Jest 
teraz".

Z DZIEJÓW 
MARSJAN

W ypatrywaliśmy 
-I czekaliśmy , 
na nich od dawna. 
Czy są od nas mądrzejsi?

A  może chcą nas 
skrzywdzić? Nie na żarty 
zaniepokoiliśmy się ponad 
sto lat temu,
gdy amerykański astronom 
Percival Lowell dojrzał 
na Marsie kanały wodne 
zbudowane „bez wątpienia" 
przez przedstawicieli 
wyższej cywilizacji 
(wkrótce okazało się, 
że to po prostu naturalne 
wąwozy).
Potem przez niemal 
pól wieku był spokó|. 
Marsjanie zaatakowali 
dopiero w 1938 roku.
-  Uciekajcie, jeśli wam 
życie miłe! -  nawoływało 
amerykańskie radio
w wigilię Wszystkich 
Świętych. -  Ogromny 
statek kosmiczny 
wylądował w New Jersey
-  relacjonowali przerażeni 
spikerzy. -  Marsjanie 
zniszczyli Nowy Jork 
(jak obliczono spośród
6 min ludzi słuchających tej 
radiowej wersji „Wojny 
światów” H.G. Wellsa, 
w  reżyserii Orsona Wellesa, 
na serio wzięło Marsjan 
przynajmniej milion).
W  Polsce Marsjanie 
wylądowali w  czasie stanu 
wojennego -  w filmie Piotra 
Szulkina „Wojna światów 

| -  następne stulecie”
(prod. 1981, film czekał 
na premierę prawie dwa 
lata). Dziennikarz 
telewizyjny sprzeciwił się 
odczytaniu przed kamerami 
tekstu wzywającego do 
nawiązywania przyjaznych 
kontaktów z przybyszami 
-  krwiopijcami. Wezwał 
Ziemian do buntu. Nazajutrz 
został aresztowany. Proces 
transmitowała telewizja...
Na zdjęciu: figurka „obce­
go” z wystawy w Wiedniu 
w 1995 r. AJ

“G a z e ta  W yborcza"
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Polityka

Spotkanie prezydenta z marszałkiem Sejmu
( Kwcfltle p n jto itJ  konstytucji, reformy centrum nduiiiilNtriicyJnejjo, a 

1 ilde ewentualnych zmian w układzie rządu — zdominowały (Środowe 
I potkanie prezydenta Aleksandra Kwaśniewskiego z marNzałkiem Sejmu 
i ózefem Zychem.

c Po spotkaniu marszałek Zych 
(owiedzleł w Sojmlo dziennikarzom, 
•To PSU nie zajęło Joszozo oflojalnego 
jtonowlaka, ozy wraz z roformą eon- 
/um powinna nastąpić rekonstrukcja 
rządu, ozy też rząd Włodzimierza Cl* 

, ‘rtoozowlcza ma podać się do dymisji,
13ą poglądy wskazująoe na to, że po* 
winno to być powołania od nowa 
ządu, są I takie, że wystarczy powołać 
określono osoby — mówił Zyoh. 
Dodał, te  środowe spotkanie koallojł

będzie początkiem "wielkiej dyskusji* 
na temat togo w jaki sposób podejść 
do oaiego zagadnienia, mejąo na uwa- 
dze przede wszystkim Intaros 
państwa.

Czy PSL b ędzie  stanow czo 
chciało otrzymać taki Ministerstwa 
Skarbu i Gospodarki? — pytali dzień* 
nlkarze. Zyoh powłodzlal, że PSL Jost 
zainteresowane wpływem na resorty 
gospodaroze, aczkolwiek nlo zna sta­
nowiska, jakoby Stronnictwo miałoby

się upierać przy takim, ozy Innym ml’ 
nlstoretwie. Czy Grzegorz Kołodko po­
zostania w rządzie? — dociekali 
dziennikarze. O tym zadeoydują koali­
cjanci. Uważam, że każdy z (a* 
ohowców może być brany pod uwagę 
— powiedział marazaiek.

Kwaśniewski z Zychem wymienili 
poglądy na temat etapów prao nad 
nową konsty tucją . Zdaniem  
marszałka, najprawdopodobniej na 
początku października rozpooznle się 
drugie czytanie projektu konatytuojl w 
Zgromadzeniu Narodowym I gdyby 
wszystko przebiegało sprawnie, to je­
go zakończenie nastąpiłoby pod ko­
niec roku.

Rosati: nie przechodzę na ministra finansów
• Nie przeohodzę na ministra fi- 
I nansów — powiedział minister 
spraw zagranicznych Dariusz Ro* 
sati; nie ohoiał jednak komentować 

| doniesień prasowyoh nt. zmian w 
i składzie Rady Ministrów po refor- 
( mlo oentrum.

Wg informaoji prasowych, Rosati 
miałby zająć miejsce Grzegorza 
Kołodkl w reaoroie finansów. Zapyta­
ny, ozy przyjąłby propozyoję objęcia 
stanowiska ministra finaneów I czy 
taką propozyoję pod jego adresem 
skierowano, Roaati odparł, że nie ma

nlo do powiedzenia w tej sprawie. To 
czysto spekulaoje; zostawmy to gazo- 
tom, które i tak Już rozdzieliły te teki 
rządowe na wszystkie możliwe sposo­
by (v.) Nie przeohodzę na ministra 
finansów*.

Gospodarka

Planuje się wzrost Produktu Krajowego
Wg ocen C entralnego Urzędu Planow ania, P ro d u k t Krajowy 

B ru tto  m oże w z ro sn ą ć  w b r . o 6 p ro c ., n a to m ia s t  In f la c ja  
średnioroczna — osiągnąć 20 proc. G eneraln ie sy tuacja  gospodar­
cza w kraju w ciągu pierwszego półrocza oceniona została przez rząd 
pozytywnie.

Wioepremier i szef CUP Mirosław 
Pietrewioz, który przedstawiał rządowi 
informację CUP nt. sytuaoji gospodar­
czej kraju, powiodzial na konferencji 
prasowej po. posiedzeniu Rady Mi­
nistrów, że prognozowany przez CUP 
wzrost PKB jest wyższy niż zakładano 

ustawie budżetowej (5,5 proo.), Jest 
także korzyatnlejszy niż prognozy 
GUS (5,5 proo.). Przypomniał, że w 
ub.r. PKB wzrósł o 7 proo.

Na korzystniejsze prognozy CUP 
miała wpływ: wyższa niż zakładano 
dynamika produkoji budowlano- 
montażowej (poza budowniotwem 
mieszkaniowym), bardzo wysoka dy­
namika Inwestycji (ponad dwa razy 
wyższa niż zakładano) oraz szybko 
rosnące spożycie (wzrost płac oraz fi­
nansowanie zakupów z kredytu).

Produkoja przemysłowa w I 
półroczu wzrosła, tak Jak zakładano, o

8,5 proo., niska jest natomiast dynami­
ka eksportu. Biorąo pod uwagę 
ożywienie w gospodarce niemieckiej 
oraz zakładająo, że nie będzie apre­
cjacji złotego, CUP prognozuje, żo 
eksport może wzrosnąć w br. o 12-13 
proo, W tym czasie import wzrośnie o 
29-30 proo. Są to prognozy bardziej 
optymistyozne 'niż przedstawiane 
przez GUS — zaznaczył Pietrewioz.

Inflacja średnioroczna może być 
zbliżona do zakładanej w ustawie 
budżetowej i ukształtować się na po­
ziomie 20 proo.; utrzymanie natomiast 
zakładanego wskaźnika inflaoji od 
grudnia 1995 do grudnia 1996 będzie 
wymagało dodatkowych działań, 
obok przewidzianych w pakleoie anty­
inflacyjnym — powiedział wicepro* 
mler.

Zapytany o możliwe dodatkowe 
działania, Pietrewicz powiedział, że

trzeba będzie się bardzo poważnie1 
zastanowić, ozy wprowadzać zaplano­
wane jeazoze na ten rok podwyżki cen 
urzędowych (we wrześniu — oen wy­
robów spirytusowych o 10 proo., w 
październiku — oen leków o 6 proo. 
oraz podatku VAT od cen ciepłej wody 
i o.o. o 7  proo.). Zdaniem Pletrewioza, 
należałoby także zastanowić aię nad 
działaniami rynkowymi w związku ze 
znaoznie obniżoną podażą niektóryoh 
towarów żywnościowych (np. rzepa­
ku, co ma wpływ na całą grupę asorty­
mentową tłuszozów roślinnyoh), Wice­
premier nie wykluczył także dyskusji 
n t polityki pieniężnej (w związku z 
bardzo wysoką dynamiką wzrostu do* 
ohodów I konsumpcji). Pietrewioz 
powiedział, że pod oz as wtorkowego 
posiedzenia rządu nie było takiej dys­
kusji,

Rzeczniczka rządu Aleksandra Ja­
kubowska zaznaczyła, że dyekutująo 
o inflaoji należy pamiętać o roli banku 
oentralnego i jego wapółpraoy z 
rządem. Zapytana, jak ooenla tę 
współpracę, odparta, że jest ona 'bar­
dzo dobra*.

przestępczość 

Ochrona stacji benzynow ych przed napadami
Dostęp do pracowników stacji benzynowej winien być ograniczony, 

gdyż pracownik wychodzący na zewnątrz w każdej chwili może stać się 
potencjalnym obiektem u ta ku — stwierdzono 20 bm. podczas spotkania 
policjantów z pracownikami i właścicielami stacji benzynowych ws. ochro­
ny tych obiektów przed napadami.

Podczas spotkania zorganizowa­
nego przez Komendę Stołeczną Poll- 
oji wymieniano doświadczenia nt za- 
pew nienia jak najw iększego 
bezpieczeństwa na stacjach paliw.
Policjanci przekazali wskazówki iak 
najlepiej zabozpioczyć obiekt oraz su­
gestie jak postępować w czasie napa­
du.

Policja sugeruje wyposażenie sta- 
oji w dystrybutory samoobsługowe i 
kolozatki regulujące wjazd samo­
chodów sterowano z budynku stacji 
przez personel. Istotną rzeozą jest za­
montowanie na stacji dobrej Jakości

drzwi, zamków, a także elektroniczne­
go system u pozw alająoego 
zarejestrować zdarzenie I przekazać 
sygnał o napadzie.

Zdaniem policji, w każdej stacji 
muszą być stworzone warunki do 
właśolwogo przechowania nadwyżek 
flnansowyoh, a w podręcznej kasie 
jednorazowo winno łoh być nie więcej 
niż 500 zł. Dobrym pomysłem jest 
umieszczenie wraz z pieniędzmi tzw. 
'pakietu aktywnego* (po napadzie 
czujniki mogą uruchomić detektor w 
pakieoie, oo spowoduje np. zabarwie­
nie wszystkich pieniędzy).

Najozęśoiaj do napadów  na 
ataoje benzynowe dochodzi w no* 
oy, a przeatępoy najchętniej wy­
bierają ataoje z małą obsadą  per­
sonelu i usytuowane na uboozu. 
Każdy n ap ad  poprzedzony jest 
rozpoznaniem , dlatego  też pra- 
oownloy ataojl powinni być wy- 
ozuleni na wezelkle zaohowanla 
odbiegająoe od normy, a sami nie 
powinni opowiadać o zwyozajaoh 
panująoyoh na ataojl. Co jakiś 
czas, w miarę regularnie powinny 
być aprawdzane także wszystkie 
pomlaszozenia.

W br. w całej Polsoe 34-krotnie 
obiektem napadu były ataoje benzy­
nowe, Najwięcej, 6 razy, napadano w 
woj. stołecznym, na drugim miejscu 
jest woj. szozeoińskłe, gdzie odnoto­
wano 3 napady.

Skradli ciężarówkę z ładunkiem papierosów
Ciężarowego m aroedesa, 

należąoego do Poznańskich 
Zakładów Wyrobów Tytoniowyoh, z 
ładunkiem papierosów róźnyoh marek 
wartości 150 tys. zł, uprowadzili po 
sterroryzowaniu kierowoy nieznani 
sprawoy w nocy z 19 na 20 bm. w 
miejscowości Dąbrowloe Stare, woj.

konińskie, na trasie E-30 Warszawa- 
Poznań — poinformował 20 bm. nad­
komisarz Bogdan Raohuba z KWP w 
Koninie.

Jak powiedział rzeoznlk prasowy 
KWP w Koninie, kradzieży dokonano 
w bliżej nie określonyoh okolicz­
nościach, których wyjaśnieniem, obok

poszukiw ania  sam oohodu i 
sprawoów, zajmuje elę aktualnie 
konińska policja. Kierowca meroede- 
sa twierdzi, że podczas krótkiego po­
stoju na poboczu trasy został przez 
nleznanyoh osobników postraszony 
gazem, a następnie przykuty kajdan­
kami do przydrożnego drzewa._____

Prywatyzacja

1,32 mld zł dochodu 
z prywatyzacji kapitałowe]

Do połowy sierpnia br. dochody z prywatyzacji kapitałowej wyniosły 
1,32 mld PLN — poinformowało 20 bm. Ministerstwo Przekształceń 

[Własnościowych. Stanowi to 73 proc. dochodów budżetowych z prywatyza­
cji, za uzyskanie których odpowiedzialne Jest MP W.
^■O becnie w MPW trwają prace nad ok. 60 projektami prywatyzacji 
I kapitałowych w drodze zaproszenia do rokowań lub oferty publicznej. 
Blisko 1/3 z nich powinna być sfinalizowana w tym roku.
H P o n a d to  w ramach przetargów pisemnych, w czterech transzach] 
[została przedstawiona oferta sprzedaży akcji lub udziałów w 22 spółkach. 
Do końca roku przetargi obejmą Jeszcze ok. 40 podmiotów gospodarczych,

Rolnictwo 

Nie wzrośnie produkcja rolna
 |Zdaniem wicepremiera i ministra rolnictwa Romana Jagielińskiego
I produkcja rolna netto w 1996 r. nic będzie wyższa od ubiegłorocznej. 
Wpłynie na to przede wszystkim spadek produkcji zbóż, który ministerstwo 
ocenia na 2,5 min ton w porównaniu z 1995 r. Natomiast wzrost cen 
żywności nie powinien przekroczyć w br. 17 proc. — ocenił Jagieliński na 
konferencji prasowej po wtorkowym posiedzeniu rządu.

Wicepremier, nawiązując do prognoz Instytutu Ekonomiki Rolnictwa 
i Gospodarki Żywnościowej uznał, że tegoroczne zbiory zbóż osiągnią 
poziom 24 min ton, czyli mniej niż przewiduje Główny Urząd Statystyczny 
(25,9 min U). Według Jagielińskiego, krajowa produkcja ziarna nie wystar­
czy do pokrycia potrzeb paszowych. Nie powinno natomiast brakować zbóż 
konsumpcyjnych.

Dobrze zapowiadają się plony ziemniaków i buraków cukrowych. Re­
sort ocenia, że mimo występowania zarazy ziemniaczanej, jakość zie­
mniaków będzie dobra. Ostatnie prognozy zakładają, że z zebranych bu 
raków będzie można wyprodukować ok. 2 min ton cukru, a  to powinno 
ustabilizować jego cenę detaliczną na poziomie lipca br. — dodał 
Jagieliński.

Przyroda. \  ^

Małą pumą zaopiekowała się kotka
M łodą pumę, urodzoną tego lata w Śląskim ZOO, odrzucili rodzice. 

Przygarnęła ją  i karmi własnym mlekiem kotka "Klara", która akurat powiła 
dwoje kociąt. Nie przeżywała podobnych stresów czwórka młodych lwiątek, 
k tórym i trosk liw ie o p iek u ją  się rodzice , szczególnie m am a 
poinformował Jan Piotr Liszka, dyrektor ZOO.

Wyjaśnił, że puszyste lwiątka — ze względu na powolny rozwój — 
będą w br. wypuszczone na wybieg. Nie mają imion. Nadadzą je sponsorzy. 
Rodzice urodzili się w 1992 r. i pochodzą z berlińskiego ZOO.

Po raz pierwszy w chorzowskim ZO O  urodził się ryś syberyjski i 
opiekuńczych rodziców. Też nie ma jeszcze imienia. Jak podrośnie, będzie 
karmiony drobinami mięsa wołowego, z ptactwa, świnek morskich itp.

Dyrektor powiedział, że nawet w upały ZOO nie ma problemów 
przechowywaniem pokarmu dla zwierząt. Dysponuje bowiem dobrze zor­
ganizowanym zapleczem gospodarczym, w tym sprawną chłodnią do prze 
chowywania łatwo psujących się ryb dla ptactwa, a także magazynami 
niskich temperaturach) na Jarzyny i owoce oraz specjalnymi silosami 
zboża.

Szef śląskiego ZOO dodał, iż po modzie na sponsorowanie w okresie 
"prokapitalizmu", ostatnio topnieje liczba firm wspomagających zwierzęta 
i dziś praktycznie patronują swoim pupilom tylko redakcje katowickich 
gazet.

Z tycia wzięte
Książka pod strzechy

Książeczkę z erotykami wieszcza Adama otrzymują gratis klienci na le ­
wający drogą kupna kołdry i poduszki w sklepie z pościelą firmy "Rołpuch1 
w Koninie. Pomysł ten wart jest jak najszerszego upowszechnienia; rodzimą 
literaturę piękną mamy bogatą i na pewno do każdego asortymentu można 
dobrać jakiegoś kompatybilnego klasyka. Na przykład kupujący buty otrzy­
ma "Szewców** Witkacego, snopowiązałkę — cztery tomy "Chłopów" Rey* 
monta, lekarstwa — "Sanatorium pod klepsydrą" Schultza, materiały bu* 
dowlane — "Kamień na kamieniu" Myśliwskiego itd.

Młode zakole Clintona
Jeden z liderów Polskiej Partii Łysych red. Leszek Mazan z Krakowa 

poinformował, że najwyższy organ tej partii —  Rada Błyskotliwych 
przyznała honorowe członkostwo Zakola Młodych prezydentowi USA 
Billowi Clintonowi. Zakole Młodych jest młodzieżową przybudówką PPL. 
Należą do niej osoby, których czaszki wprawdzie są jeszcze owłosione, ale 
dobrze rokują na przyszłość. W depeszy gratulacyjnej wysłanej Clintonowi 
PPL radzi prezydentowi wykorzystanie w nadchodzącej kampanii wybór-- 
czcj gwarantującego sukces hasła polskich lysoni: "Rośniemy dzięki ubyt­
kom".

Chcieli porysować
Policja w Myszkowie (woj. częstochowskie) ustaliła sprawców nocnego 

włamania do miejscowego przedszkola. Łupem trzech przestępców, z 
których najstarszy liczy sobie 12 wiosen, padły kredki I gwoździe. Chcieli 
sobie porysować?______________________    .__________  I



• K U R I E R  W I L E Ń S K I *
------------

Echa publikacji

Ca/ I / O
22 śierpnla 1996 r. str. 7

Tropem Nikodema Krasowskiego
Dobrze się dzieje, gdy ludzie za 

żyda są szanowani, a o ich dokona­
niach się pamięta. W danym przy­
padku —  mowa o Nikodemie Kra­
sowskim, o którym niejednokrotnie 
pisał dziennikarz Jerzy Surwiło. Pan 
Nikodem był doskonałym nauczy­
cielem i krajoznawcą. Wniósł swój 
skromny wkład w rozwój nauki i kul­
tury Ziemi Wileńskiej.

Z n ałem  G o od  dawna. 
Pamiętam, że od wielu lat nosił się z 
zamiarem spływu po Wilii od samych 
jej źródeł w obwodzie mińskim aż do 
ujścia do Niemna, w Kownie. Dopiero 
w wieku emerytalnym uskutecznił ten 
pomysł. Trasa wyniosła 500 km. Po 
drodze razem z  nami, młodymi, 
zb ie ra ł ró żn o ro d n e  m ateria ły , 
spotykał s ię  różnym i ludźm i, 
interesował się ich życiem, podziwiał 
przepiękne krajobrazy.

Był naszym "chrzestnym ojcem" 
i nauczycielem, który zaszczepił mi i 
moim kolegom zamiłowanie do tu­
rystyki w odnej. T am ten  spływ

poświęciliśmy 120 rocznicy podobne­
go wyczyn u dokonanego przez K. Ty­
szkiewicza. O nim napisał Tyszkiewicz 
książkę "Wilia i jej brzegi", którą po 
jego śmierci wydał w Dreźnie w 1871 
roku J .I .  Kraszewski. Naszym 
spływem bardzo się zainteresował i 
dał wiele wskazówek litewski geograf 
i krajoznawca Ćeslovas Kudaba, który 
też już nie żyje.

...Czyż można zapomnieć spot­
kanie w  miasteczku Milczą nad Wi­
lią, w m iejscu, gdzie m ożna j ą . 
przeskoczyć, bal maturalny w szkole 
średniej. Było to 28 czerwca 1978 r. 
Na bal ten zaproszono wszystkich 
u czestn ików  n aszego  spływ u. 
Pamiętam ten słoneczny dzień, pa­
na Nikodema Krasowskiego i Jerze- - 
go Soblisa, którzy dosłownie zasypa­
ni zostali w iązankam i kwiatów 
leśnych i polnych. Dziewczęta i 
chłopcy mieli łzy w oczach, gdy 
usłyszeli, że mówimy po polsku. Do 
naszego dziennika wielu z nich się 
wpisało, naturalnie, po polsku, jak

np. Jagiełło, Kamiński, ogółem 23 
nazwiska oraz sam dyrektor szkoły 
p. Wiktor Marcinkiewicz.

13 sierpn ia  1978 r. mocno 
zmęczeni, dotarliśmy do Niemna w 
K ow nie. O sob iście  ju ż  p rze ­
płynąłem Niemnem, Berezyną, Me- 
reczanką. Wędrowałem Puszczą 
Nalibocką i Rudnicką. W 1988 r. z 
Jonasem Karlinasem i Frankiem 
Kwakszysem wziąłem udział w 
słynnym marszu ekologicznym, zor­
ganizowanym przez kowieński klub 
"Atgaja". Na czele tej wyprawy stał 
bardzo energiczny młody Litwin 
Saulius Grycius. Jakich wtedy spraw 
nie poruszano! Problemy historycz­
ne i niepodległościowe były na pier­
wszym miejscu. Równolegle mówiło 
się też o  zagadnieniach ekonomicz­
nych. i ekologicznych. Niestety, o 
tym m arszu  eko logicznym , o 
głoszonych podczas niego ideach, 
dziś na Litwie zapomniano.

Gdy powstał ZPL, przypominam, 
że w gabinecie red. Jerzego Surwiły w 
ówczesnym "Czerwonym Sztandarze" 
zrodziła się myśl, by wyruszyć w głąb 
Syberii — śladami cierpieli naszych 
rodaków. Pojechaliśmy nad Bajkał, 
do słynnej polskiej wsi Wierszyny.

Połknięty dzięki p. Nikodemowi 
K rasow sk iem u bakcyl po d ró ­
żowania chyba pozostanie do końca 
życia.

Józef RUSAKIEWICZ 
Mejszagoła, rej. wileński 
NA ZDJĘCIU: nad Wilią w 

dawnych czasach.
Rcpr. Tadeusz Wainiewicz

"Byłem świadkiem pogrzebu lotnika Pukara.
W "KW." 11 lipca br. zamieszczony został artykuł 

Jerzego Surwiły pt. "Kalifbmia-Londyn-Wilno, cmen­
tarz Rossa". Była w nim mowa o tragicznym wypadku 
lotniczym, który miał miejsce w 1936 r. na wileńskiej 
ulicy Dąbrowskiego (Obecnie Jak&o). Śmierć poniósł 
jeden z lotników. Ustalono miejsce jego spoczynku, 
nazwisko i wiek.

Ja natomiast byłem świadkiem innego zdarzenia. 
Latem 1936 (?) roku szedłem do kościoła. Na paręset 
metrów przed miasteczkiem Raduń zatrzymał się sa­
mochód. Zeskoczyło z niego kilku lotników. Wzięli na 
ramiona trumnę i w asyście orkiestry wojskowej wnieśli 
ją  do kościoła. Znalazłem się w tym orszaku pogrzebo­

wym, do którego przyłączyło się sporo ludzi. Służyłem 
do Mszy św. żałobnej. Po niej i egzekwiach liczny kon­
dukt pogrzebowy z kościoła w asyście tej samej orkiestry 
wojskowej ruszył na raduński cmentarz parafialny. Na 
grobie stanął krzyż z tabliczką i Śmigłem. Na tabliczce 
wypisane było nazwisko: Pukar. Imienia i daty nie 
pamiętam. Wiem jedno, że lotnik Pukar pochodził ze 
wsi Możejkowszczyzna koło Rad unia (obecnie rejon 
woronowski na Białorusi).

Postaram się zobaczyć, w jakim stanie jest grób 
dzisiaj i zrobić zdjęcie tego miejsca.

Julian BOŁĄDŹ
Wilno

W odcmciu wilnian
List otwarty do 

Sz. P. Redaktora Henryka Koczana 
oraz wydawnictwa O R PH A

Szanowny Panie Redaktorze!
Do naszych rąk trafiła książka pod tytułem "Drugi smak szczęścia" p. 

N. Mitraszewskiego wydana w opracowaniu Wydawnictwa ORPHA 
(Wrocław L995 r.) w nakładzie 8000 egz. Po przeczytaniu jej drugiej części 
"poszerzenia" o  Wilnie "W szumie Wilenki czyli o Wilnie inaczej" — 
stwierdziliśmy, że naprawdę jest o Wilnie "inaczej"!

Czy nikt nic czytał drugiej części i nie recenzował? Na pewno — nie! 
Bo takich głupstw o Wilnie nikt by nic wymyślił. Weźmie taką książkę 
student czy uczeń, który nic dotąd o Wilnie nic czytał* i czego się dowie?

Pan na pewno nigdy nie był w Wilnie, więc proszę przyjechać i obejrzeć 
to przepiękne miasto tak "Szkaradnie" opisane. Nam nawet nasuwają się 
takie refleksje: może to specjalnie zostało wydane, żeby nas ośmieszyć 
przed Litwinami? Gdy jakiś Litwin przeczyta tę książkę, to będzie miał 
uticchę, że Polacy coś podobnego piszą o swoim ukochanym micśdc. 
Zgadzam, się, że po 50 latach może człowiek zapomnieć, ale tak 
pokiełbasić wszystko — to okropne.

Lepiej byłoby, gdyby zamiast tej drugiej części zostały wydane jakieś 
książeczki lub podręczniki dla dzicci polskich na Wschodzie, to byłaby z 
tego jakaś korzyść. Ta druga część jest fatalna.

Czytając pierwszą część byliśmy zachwyceni, a po przeczytaniu drugiej
— rozczarowani. Proszę mi wybaczyć, aletcrazszczegółowo chcę wyjaśnić, 
co jest napisane niezgodnie z prawdą.

Rozdziać II. Pierwszy raz dowiedziałam się, że Wilno leży na Pojezie­
rzu Wileńskim i od południa ogranicza je r/.cka Niemen, a od północy 
Dźwina. Czyżby Wilno jest tak wielkie, że sięga granic Łotwy? Gdzie się 
znajdują jeziora Narocz, Miadzioł? Nie byłam nad nimi, bo są za daleko 
od Wilna, a teraz bez zaproszenia i wizy tych jezior nawet nic możemy 
zobaczyć! Nie chodziłam nigdy po majestatycznych lasach dębowych. 
Może były kiedyś za czasów 1 .itwy pogańskiej, ale teraz ich nic ma.

Miejscowość letniskowa Druskienniki znajduje się raczej bliżej granicy 
z Polską niż Wilna.

Po Wilii nic pływają już od dawna żadne parostatki: ani "Niemen", ani 
"Grodno".

W Kalwarii nie było nigdy żadnych straganów, były zaś w Bołtupiu. W
- ogóle każdy, idąc na pielgrzymkę niósł jedzenie z sobą.

Figury św. Weroniki na Antokolu dawno już nic ma i nie mogło być, 
kiedy autor był w Wilnie.

Rozdział IV. W kaplicy Matki Boskiej Ostrobramskiej schody nic są 
kręcone, ale bardzo stromc. Do dziś w Ostrej Bramie w październiku 
odbywają nabożeństwa wieczorne ku czci Ń .M. Panny tak zwane "Opieki", 
a nic komplety. Tak też było przed wojną. W'kościele św. Teresy 
nabożeństwa są odprawiane nic tyłki) w języku litewskim, ale i w języku 
polskim od dawna i do dnia dzisiejszego.

Rozdział V. Katedra była zamieniona na galerię obrazów, a nie na 
archiwum. W katedrze odbywały się koncerty muzyki organowej, symfo­
nicznej i chóralnej. Tam świetna akustyka.

Rodział VIII. Od XVI w. patronem Wilna jcstśw. Krzysztof. Pieczęcie | 
były też z wizerunkiem św. Krzysztofa a nic Kazimierza.

"Kaziuki" wileńskie to stara tradycja, która do dziś się zachowała, a nic 
tak jak autor podał, że tylko starsi ludzie pamięt ają. Młodzi ludzie, nawet 
dzieci, też biorą udział w kiermaszach "kaziukowych".

Rozdział X. Cmentarz Rossa: Proszę uważnie popatrzeć na zdjęcie, 
pod którym widnieje podpis: Ostatnia warta honorowa przy grobie matki 
Piłsudskiego (rozstrzelana w 1939 r. przez Rosjan-(wojska radzieckie). 
Nasuwa się pytanie: Kto? Matka czy warta? —  nielogicznie napisane.

Opuściłam kilka rozdziałów, bo już zdaje mi się, że udowodniłam 
Szanownemu Panu Redaktorowi, iż druga część jest fatalna. Bardzo 
przepraszam, ale jeżeli Pan mi nic wierzy, to proszę zajrzeć do I encyklo­
pedii PWN oraz do Przewodnika Krajoznawczego "Wilno" opractrwancgo 
przez prof. Uniwersytclu Stcfana Batorego Juliusza Kłosa, wyd. w Wilnie 
w 1923 roku.

Przykro mi bardzo,ale nasze dusze i serca nie pozwalają nam milczeć, 
więc napisałam do Pana.

. W imieniu wilnian
Maria RADZIUSZ-STANKIENć

Był to wyraz szacunku do polskiej tradycji
"Nie rzucim  ziemi...* —  po d  tym hasłem  odbyły się 

os ta tn io  V  Prezentacje  K ultury  Polskich K resów w  Sie­
miatyczach w  woj. białostockim .

W yjazd do  M acierzy był bodajże nieoczekiwanym 
w yróżnieniem  dla  zespołu "Ejszyszczanie". M ieliśmy 
niesam ow itą chęć do  podróży, zaprezentow ania swego 
dorobku . P o  trudnośc iach , związanych z wyjazdem, 
dotarliśm y wreszcie późnym wieczorem  do  Siemiatycz. 
W  O strożanach zostaliśm y gościnnie zakwaterowani.

N astępnego dnia zwiedziliśmy Drohiczyn —  m iaste­
czko nad Bugiem,''liczące 2 tys. m ieszkańców, k tórego 
ozdobą są  barokow e klasztory i kościoły z  17 i 18 wieku. 
T a ń c z y liś m y  i ś p ie w a l i ś m y  w p r o s t  n a  u l ic y . 
Zwiedziliśmy także kościół katedralny pod wezwaniem 
Trójcy Świętej o raz  Sem inarium  D uchow ne w  D rohi­
czynie.
Ę  Zwiedziliśm y G ó rę  'Zam kow ą. M ieliśm y zaszczyt 
obserwować z jej wysokości bieg rzeki Bug (m iło było 
się dowiedzieć, że  zdjęcia d a  filmu "Nad Niemnem " były 
robione właśnie w tym miejscu).

N astęp n ie  m ieliśm y występ w B iałym stoku w lo k a­
lu kina "F orum ". C o p raw da, ju ż  występowaliśm y 
uprzednio w tej sali. Tym  razem , m oim  zdaniem ,

odnieśliśnfy prawdziwy sukces. Brzmiały głośne brawa, 
widzowie dom agali s ię  bisow ania. Pełni optym izm u i 
radości wyruszyliśmy do  Białej, Podlaskiej. W idzowie 
m usieli, co praw da, oczekiwać na nasz występ cierpliwie, 
bo  późniliśm y się. A le  chęćaisłyszenia swoich rodaków 
przezwyciężyła. A m fiteatr był wypełniony po brzegi.

N astępny dzień był szczególny. Uczestniczyliśmy" 
śpiew ając we Mszy św. w kościele w Siemiatyczach. O 
godz 16.00 nad Zalew em , w  malowniczym zakątku ziemi 
siem iatyckiej rozpoczęły się V  Prezentacje K ultury Pol­
skich Kresów Siemiatycze’96. Zostaliśm y przywitani 
polskim  zwyczajem —  bochnem  chleba oraz rzęsistymi 
oklaskam i. Święto rozpoczęło się i było przerywane 
hejnałem  na n u tę: "Ńie rzucim ziemi, skąd nasz ród..."

Do Siemiatycz przybyły zespoły z m iasteczek i w io­
sek, z różnych m iejscowości dawnych Kresów Rze­
czypospolitej. A  m ianowicie: młodzi artyści z Łotwy —  
zespół dziecięcy ze  szkoły polskiej w Krasławie, zespół 
dziecięcy z B iałorusi, c h ó r z Ż ytom ierza "Poleskie 
sokoły" (U kraina). Litwę reprezentow ały dwa zespoły: 
dziecięcy zespół pieśni i tańca z Jaszun oraz  folklorysty­
czny zespół pieśni i tańca "Ejszyszczanie".

Było to  dla nas prawdziwe święto. W śród sosen i wód

N ic* r z u c im ,  
z i e m i  ...

V PREZKOTACJK KULTURY POLSKICH KRESÓW 
S I E M I A T Y C Z E  |  9 6

niedaleko płynącego Bugu rozbrzmiewały słowa piose­
nek ze  stron  Mickiewicza, Piłsudskiego, Moniuszki. 
Skromne, uszyte na własny koszt stroje i czar piosenek 
podwileńskich, i piękno układów tanecznych —  wszy­
stko to nic mogło nie podbić serc widzów.

Byliśmy w objęciach Macierzy, skąd wywodzi się nasz 
ród, która otacza nas opieką, wzbogaca duchowo i wiąże 
ze sobą. I takiej winniśmy cześć i miłość. Stojąc na scenie 
reprezentowaliśmy miłość i szacunek do polskiej mowy, 
obyczajów narodowych, do przeszłości i teraźniejszości, 
do tradycji i kultury.

Wacława IWANOWSKA
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Duch Anny Wazówny 
tam jeszcze błądzi...

Już od kilku lat Mejszagolska 
Szkoła Średnia Nr 1 utrzymuje przy­

jacielskie kontakty z Towarzystwem 
M iłośników W ilna i Z iem i 
Wileńskiej (Oddział w Toruniu). 
iDzisiaj, patrząc z perspektywy czasu 
na tamte lata, trzeba przyznać, że 
owa przyjazd okazała się bardzo ko­
rzystna i owocna dla obydwu stron. 
Zrzeszone w tym Towarzystwie oso­
by — to ludzie wspaniali, którzy 
znają i kochają Ziemię Wileńską. 
Większość z nich właśnie tutaj się 
urodziła, lecz z woli losu musiała 
opuścić kraj lat dziecinnych i wracać 
tu jedynie we wspomnieniach. Teraz 
mają możliwość "dotykalnego konta­
ktu" ze swoją pierwszą ojczyzną. Z 
powołania serca opiekują się więc 
ludźmi, którzy zostali i wytrwali przy 
polskości na Ziemi Wileńskiej. Wra­
cając do tem atu Mejszagoły — 
każdego roku w końcu czerwca 
gościnne progi naszej szkoły witają 
ich polskim słowem i piosenką. 
Rewanżują się za to darami i opieką 
zarówno materialną, jak też i mo­
ralną nad miejscową drużyną har­
cerską.

W tym roku, dzięki Towarzy­
stwu, mieliśmy możliwość wypoczy­
wania na Pomorzu, w uroczym mia­
steczku Golub-Dobrzyń. W ciągu 
dwóch tygodni poznaw aliśm y 
historię i geografię Polski, zwie­
dzając miasta i zamki pokrzyżackie, 
osady p ias to w sk ie . A  w ięc 
zaliczyliśmy Toruń, Gdańsk, Mal­
bork, Kwicfyń, Gniezno i Biskupin. 
Byliśmy w Szafami — miejscu, gdzie 

pałacu Dziewanowskich poznawał

urok wiejskiego lata Fryderyk Cho­
pin. Przebiegliśmy też śladami Marii 
Dąbrowskiej w Płonnej.

D n i  upływały wesoło i... nieste­
ty, szybko. Każdego ranka po 
śniadaniu pędziliśmy na apel. Ciąg 
dalszy naszego dnia zależał od ka­
prysów aury. Jeżeli słoneczko za 
oknem  się uśm iechało, uśm ie­
chaliśmy s i ę j  my, jadąc na wy­
cieczkę. Ale płaczące niebo też nie 
p o tra fiło  nas zm artw ić . O rga­
nizowaliśmy sobie takie imprezy w 
szkole, że hej! Wybraliśmy Miss i 
M is te ra  o b o zu , baw iliśm y się 
w yśm ienicie  na balu  p rze b ie ­
rańców. W ieczorami odwiedzali 
nas harcerze z  Gol u bia-Dobrzynia 
i "świeczkowisko" w sali sportowej 
przy odrobinie fantazji przypo­
minało ognisko. Nie zapominały o 
nas też władze miasta i nasi przyja­
ciele — Miłośnicy.

Atmosferę zaś gościnności pol­
skiej ziemi poczuliśmy, naprawdę, w 
pełni. W szędzie w itano nas sło­
n ecznym  u śm iech em  i m iłym  
słowem.

Z  pewnością największą i nieza­
pomnianą atrakcją naszego pobytu 
były XX Wielkie Międzynarodowe 
Turnieje Rycerskie na Zamku Go- 
lubskim. Organizowane są one stale 
od 1977 roku i są to pierwsze Odro­
dzone Turnieje Rycerskie w świecie. 
Odbywają się według reguł i zasad 
średniowiecznych tak, jak ongiś były 
organizowane. M ają przede wszy­
stkim na celu ukazanie i połączenie 
historii ze współczesnością jazdy pol­
skiej. Podziwialiśmy kwiat i potęgę

| rycerstwa Europy — przedstawicieli 
z Włoch, Francji, Czech, Szwecji, 
Ukrainy, Białorusi i Polski. Kaska­
derskie walki, pokazy konne, zawody 
kuszników, średniowieczne stroje, 
broń —£ to  wszystko, jakby wyjęte z 
zapomnianych lamusów historii, 
z a p ie ra ło  dech  w p ie rs iach  z 
wrażenia, z podziwu, z zachwytu! 
Ukoronowaniem zaś tego wszystkie­
go były wieczorne fajerwerki, rozsy­
pujące się na ciemnym niebie tysiąca­
mi barw i świateł. Takich przeżyć 
niczym nie uda się zet rzeć w pamięci. 
Zbyt mocne są, zbyt piękne...

Po w spom nien iach  czas na 
wdzięczność. Dziecięco szczere 
podziękowanie kie/ujemy do pre- 
zesaTowarzystwa Miłośników Wil­
na i Ziemi Wileńskiej p; Sawionka, 
do głównego organizatora i wierne­
go  to w a rz y sz a  w ycieczek  p. 
Bolesława Gotowta oraz do wszy­
stkich tych, dzięki którym nasze wa­
kacje  były tak  udane. A więc:

, U rząd województwa toru ńskiego; 
U rz ą d  M ia s ta , " E n e rg o te rn " , 
Zakłady O patrunkow e, "E lana” 
SA, Pomorslci Bank Kredytowy, 
PAK, "Torpol", "Corsar", "Wspól­
nota Polska" - r r  oni to  głównie z  
ogromną życzliwością dopomogli w 
organizowaniu obozu. -

Nie wolno też pominąć kierowni­
ka obozu p. Darka Guzowskicgo, 
druha oboźnego p. Eugeniusza Gu­
zow skicgo i d y rek to ra  Liceum  
Ogólnokształcącego w Golu biu p. 
Leona Żuchowskiego.

Z  kolei nasza "wileńska" opie­
kunka p. Walcria Tomaszun zbiera

obfite kwiaty wd/jęczności od pod­
opiecznych i ich rodziców. Za to, że 
po prostu była z nami. Zawsze i 
wszędzie. 1

Przeglądając kronikę pobytu

s<imc za siebie: "...przy innym ogniu, 
w inną moc do zobaczenia znów...".

Mejszagolska DH 
NA ZDJĘCIACH: harcerze z 

Mejszagoły przy pomniku Marii
przychodzą/na myśl słowa piosenki Dąbrowskiej w Płonnej; w Malbor- 
pożegnalnej i wspomnienia mówią ku.

Zaproszenie do udziału

Ankieta Towarzystwa 
Miłośników Historii i Instytutu 

Historii PAN w Warszawie
Te dwie polskie placówki, 

p r a g n ą c  u d o k u m e n to w a ć  
wkład w sp ó łczesn eg o  pokole­
nia Polek, ży jących  p o z a  grani­
cam i kraju, w utrzym anie wiary, 
języka, polskiej kultury i oby­
czaju  n a ro d o w e g o , zw róciły  
się  z g o rąc ą  p ro śb ą  o rozpo­
w szech n ien ie  ankiety  sk iero­
wanej do  Polek zam ieszkałych 
w R e p u b lic e  L itew skiej. Do 
przygotow ania odpow iedzi na 
8 pytań ankiety, w śród których 
s ą  m. in. takie: Jak i jes t Pani 
s ta tu s  społeczny I osiągnięcia  
zaw odow e?; Ja k  przeżyta Pani 
c z asy  wojny, c z asy  sy stem u  
stalinow skiego na Litwie I naro­
dziny niepodległej Litwy?; Ja k  
w ygląda kontakt Pani I Pani ro ­
dziny z  kulturą polską (parafia, 
szkoła, audycje radiowe, audy­
cje TV, p rasa , kontakt z  rodziną 
i przyjaciółmi w Polsce)?; Czy 
dzieci I wnuki m ówią p o  pol­
sk u  I In te re su ją  s ię  k u ltu rą  
po lsk ą?  itd., zaprasza się także 
Litwinki, zw iązan e  z kulturą  
polską, np. z rodzin m iesza- 
nych._________

Od organizatorów  I realiza­
torów ankiety prof. Mariana M. 
D ro zd o w sk ieg o  i m gr H anny 
Szwankowskiej dowiedzieliśmy 
się, że  obecnie zakończono akcję 
zbierania relacji ankietowych na 
terenie Kanady i Stanów Zjedno­
czonych. Przyniosła o na  n adspo­
dziewanie dobre rezultaty.

Pytania ankiety s ą  d o  odebra­
nia w redakcji 'K uriera Wileń­
skiego* (tel. 42-79-48).

O d p o w ie d z i ,  d o  k o ń c a  
b ieżącego roku, wraz ze  zdjęciem 
portretowym i innymi zdjęciami z 
życia rodzinnego i społecznego, 
n ie  p rz e k ra c z a ją c e  10 s tro n  
rękopisu formatu m aszynowego 
(20 stron formatu zeszytowego) 
n a le ż y  k ie ro w a ć  n a  a d re s :  
R zeczpospolita P o lska, 00-272 
W arszaw a, Rynek S ta reg o  Mia­
s ta  31 , T o w arz y s tw o  M iłoś­
ników Historii, z dopiskiem: an ­
kieta.

Jak zapewniają inicjatorzy an­
kiety, zakwalifikowane do  druku 
odpowiedzi będą honorowane fi­
nansowo.

Jerzy SURW1ŁO

Pielgrzymka do Kalwarii
Na życzenie pielgrzymów, którym nie wypadło pójść do Kalwarii 30 

czerwca, ponowna pielgrzymka odbędzie się 15 września. Zostaną po­
wtórzone rozważania z poprzedniej pielgrzymki.

Zbiórka o godz. 8.15 przy. Wieczerniku (kaplicy M. B. Bolesnej). 
Serdecznie zapraszamy.
 __________________  Jan MINCEWICZ

Badania Instytutu Psychologii U  AM  w  Lublinie

C zy córki dostrzegają swe podobieństwo do matek?
Celem badań prowadzonych w 

ramach seminarium magisterskiego 
dla studentów psychologii UMCS^ 
Lublinie w roku 1995 było poszuki­
wanie odpowiedzi na pytania: W ja­
kim Stępniu dorastające dziewczęta 
identyfikują się z matkami? Jaki 
wpływ na poziom (siłę) tej identyfika­
cji ma kolejność urodzenia? Inspi­
racją dla podjętych badań  były 
różnorodne poglądy dotyczące inter­
akcji rodzinnych, z którymi studenci 
psychologii zapoznali się w trakcie 
studiów dzięki literaturze. Szczegól­
nie inspirujące wydawały^ się po­
glądy Lemąna prezentowane w lite­
ra tu rze  p o p u larno-naukow ej, 
zgodnie z którymi typ osobowości, 
jaki posiada jednostka, wynika z 
kolejności urodzenia.

Leman zakłada, że od dzieci pier­
worodnych rodzice oczekują roz­
sądku, sprawności, dojrzałości — i* 
dlatego poddają je takiej socjalizacji, 
która kształtuje w nich ambicje, 
pewność siebie, zaangażowanie w 
działanie i pracę. Dzieci urodzone w 
dalszej kolejności mniej absorbują ro­
dziców — pozostawia się im więcej 
swobody, a w przypadku dzieci 
najmłodszych — rozpieszcza się je i 
hołubi. Dlatego też dzieci najmłodsze 
są wesołe, marzycielskie, spontanicz­
ne. Jeżeli przyjmiemy, że w procesie 
identyfikacji personalnej istotną rolę 
odgrywa wiek — a jednostka z reguły 
dąży do utożsamiania się z osobą 
starszą a nie z młodszą — to intere­
sujące wydaje się, czy kolejność uro­
dzenia ma wpływ na siłę procesu iden- 
tyfikacji? Pierworodni mają z reguły 
bardziej ograniczoną możliwość wy­
boru obiektu identyfikacji, a w związku 
z silną więzią z rodzicami najczęściej 
matka lub ojciec stają się dla nich mo­
delem. .Dzieci urodzone w dalszej 
kolejności mogą naśladować zarówno 
rodziców jak i starsze rodzeństwo. Być 
może sytuacja ta ma także wpływ na 
kształtowanie cech osobowości, o

których Leman mówi, że są typowe dla 
pierworodnych, urodzonych jako 
środkowi i jako najmłodsi.

Dlatego też w odpowiedzi na po­
stawiony problem badawczy sformu­
łowaliśmy hipotezę, zgodnie z którą 
córka pierworodna silniej identyfikuje 
się z matką, niż jej siostra czy siostry 
urodzone w dalszej kolejności.

Przyjęliśmy następującą listę 19 
cech osobistych, określonych przez 
przymiotniki: oryginalna, interesują­
ca, skomplikowana, zasadnicza, to­
warzyska, uczuciowa, stała taktowna, 
prawdomówna, zaradna, sprawiedli­
wa, punktualna, wytrwała, odpowie­
dzialna, racjonalna, tradycyjna, 
bezpośrednią, romantyczna, pogod­
na. Zadaniem badanych dziewcząt 
było określenie na siedmiostopnio- 
wej skali: w jakim stopniu cechy te 
opisują ich matki i je same? Badania 
miały charakter anonimowy, prowa­
dzone były zbiorowo przy okazji in­
nych badań kwestionariuszowych i 
objęły ponad 120 uczennic klas trze­
cich Liceum Ogólnokształcącego w 
Lublinie. Większość dziewcząt, które 
uczestniczyły w badaniach, mieszka 
w Lublinie (70,3%), ponad 29% 
dojeżdża do szkoły z okolicznych 
wsi. Analizie statystycznej poddano 
dyferencjały wypełnione jedynie 
p rzez d ziew częta  p o s iad a jące  
rodzeństwo.

I tak w grupie córek pierworod­
nych brak istotnych .różnic dotyczy 10 
spośród 19 wymiarów osobowości. 
Córki pierworodne dostrzegają  
wyraźne podobieństwo do matek w 
zakresie takich cech osobowości, jak: 
bezpośrednia, taktowna, interesująca, 
punktualna, pogodna, uczuciowa, 
sprawiedliwa, zasadnicza, stała, 
wytrwała. Cechy te  mogą być 
b ezpośredn io  obserw owalne, 
świadczą o nich konkretne zachowa­
nia ważne wstosunkach matka-córka. 
Jednocześnie w znacznym stopniu 
determinują postawy wychowawcze

matek. Ponadto stanowią bardzo 
pożądany ‘zestaw cech osobistych1 
istotnych dla prawidłowych relacji 
interpersonalnych, zapewniają bo­
wiem tym relacjom stabilność, trwa­
łość, bliskość i bezpieczeństwo oraz 
konsekwencję. To tylko nieliczne 
przejawy identyfikacji córek z matka­
mi.

O ile córki pierworodne oceniły 
swoje podobieństwo do matek w za­
kresie ponad 50% analizowanych 
cech osobowości, to ich młodsze sio­
stry wskazały jedynie na 3 (16%) wy­
miary wspólne dla siebie i matki Są to: 
punktualność, prawdomówność oraz 
przestrzeganie zasad i konwenansów. 
Dziewczęta, które urodziły się jako 
drugie lub trzecie wśród rodzeństwa 
(w analizowanych rodzinach są drugą 
lub trzecią córką) podkreślają, że ich 
matki charakteryzuje  prawdo­
mówność, zaradność, punktualność, 
wytrwałość, odpowiedzialność, racjo­
nalizm i tradycyjne poglądy 
Jednocześnie wskazują na wyższe na­
silenie tych cech u matek niż u siebie. 
Sobie zaś skłonne są przypisywać ta­
kie cechy, jak: oryginalność, towa- 
rzyskość, uczuciowość, stałość, takt 
sprawiedliwość, romantyzm. W obra­
zie siebie zaprezentowanym w dyfe- 
rencjale podkreślają także, iż są bar­
dziej niż matki interesujące, 
bezpośrednie i pogodne.

Zaprezentowane tu wyniki badań 
potwierdziły teoretyczną hipotezę, że 
istnieje wyraźny związek pomiędzy 
kolejnością urodzenia a siłą procesu 
identyfikacji z matką, doświad­
czanego przez jej dorastające córki. 
Wyniki tych badań mogą znaleźć za­
stosowanie w praktyce wychowawczej 
oraz w terapii rodzinnej, zwłaszcza w 
ujęciu systemowym łub strukturalnym. 
Jednocześnie najważniejsze wydaje 
się poszukiwanie takich rozwiązań wy­
chowawczych, aby w ich efekcie dzie­
ci mogły ‘dziedziczyć* po rodzicach 
ich najlepsze cechy.
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Wczoraj w prasie Litwy 1
lIETUVOSjrytas

Bank Wileński w pierwszym półroczu br. prowadził konser­
watywną politykę pożyczkową, miał 11,7 min Lt zysku i zdobył 
.około 2  tys. nowych klientów. Zysk w drugim kwartale, w po­
równaniu z pierwszym, był wyższy. Majątek banku oszacowany 
został na 483,835 min Lt, w porównaniu z 382,906 min Lt na 

jTpoczątku roku.
|  Cena akcji Banku Wileńskiego w ostatnich tygodniach 
^osiągnęła rekord; W ten sposób wyniki półrocznej pracy 
'przedstawił wczoraj wiceprzewodniczący zarządu Banku 
^Wileńskiego Raimundas Kutra.
|  Jak powiedział wiceprzewodniczący zarządu, znaczną część 
-dochodów banku'stanowią dochody, uzyskane z obsługi 
^klientów.

Prowadząc konserwatywną politykę pożyczkową portfel 
^pożyczek w drugim kwartale wzrósł o  5 min Lt (Bank Wileński 
zarobił mniej, ale, w przekonaniu R. Kutry, poprawiła się jakość 
pożyczek. Odroczenia, dotyczące wątpliwych aktywów w dru­
gim kwartale, zmniejszyły się o 1,1 min Lt.

"Konserwatywną politykę w zakresie stopy procentowej 
kompensuje mocna pozycja banku na rynku finansowym kraju 
oraz stale rosnący napływ korzystnych klientów. Dochody komi­
syjne w drugim kwartale wyniosły 8 min Lt w porównaniu z 6 
min Lt w pierwszym kwartale tego roku"— stwierdził przewod­
niczący zarządu Banku Wileńskiego Julius Niedvaras.

Jego zdaniem, Bank Wileński zdobył zaufanie klientów. 
Wskazują na to wciąż rosnące depozyty. W ciągu ostatnich 
trzech miesięcy objętość wkładów w Banku Wileńskim wzrosła 
o 30 min Lt i, jak twierdzi J. Niedvaras, obecnie bank posiada 
około 10 proc. krajowego ryrtku wkładów.

W sprawozdaniu finansowym banku podano, że od kwietnia 
^aktywy banku wzrosłyz 383 min Lt do 484 min Ll

W czerwcu br. bank rozpoczął międzynarodową emisję 
akcji. Wydano międzynarodowe certyfikaty depozytorium, 
których emisję realizował bank "Nommura International".

Bank emitował 120 tys. zwyczajnych akcji imiennych 
(wartość nominalna 500 Lt), które opłacone zostały w lipcu. 1 
sierpnia Bank, Litewski zarejestrował kapitał akcyjny Banku 
Wileńskiego w wysokości 102 min Lt.

Ponad 50 proc. kapitału akcyjnego w wys. 102 min Lt sta­
nowią certyfikaty, notowane na luksemburskiej Giełdzie Pa­
pierów Wartościowych w Luksemburgu. Zdaniem J. Niedvara­
sa, jest to jedna z pierwszych tego rodzaju emisji akcji 
bankowych w krajach Europy Środkowej i pierwsza taka emisja 
w byłym Związku Sowieckim.

"Obecnie Bank Wileński jest największym prywatnym ban­
kiem kraju, posiadającym 87,5 proc. kapitału zagranicznego", 
powiedział przewodniczący zarządu banku.

Cena akcji Banku Wileńskiego ostatnio wzrasta na lite­
wskim i zagranicznym rynkach papierów wartościowych. W 
ubiegłym tygodniu w Litewskiej Krajowej Giełdzie Papierów 
Wartościowych kurs akcji Banku Wileńskiego osiągnął nowy 
rekord— wzrósł do 850 Lt. Popyt na akcje był prawie 100-krot- 
nie większy od podaży. Kurs akcji w ciągu ostatniego miesiąca 
w Krajowej Giełdzie Papierów Wartościowych wzrósł o 205 Lt. 
Kierownictwo banku przewiduje, że również w przyszłości 
wartość akcji będzie wzrastała.

R. Kutra mówi, że wyniki działalności finansowej Banku 
Wileńskiego w drugim kwartale pozwalają twierdzić, że bank 
obrał słuszną strategię, opracował prawidłowe plany komercyj­
ne. Wiele znaczy feż przeprowadzany co kwartał audyt. Razem 
ze sprawozdaniem z działalności finansowej Bank Wileński 
przedstawia też konkluzję międzynarodowej firmy audyt owej 
"Arthur Andersen”.

Przewodniczący Zarządu Banku Wileńskiego J. Niedvaras 
mówi, że bank nadal również zamierza aktywnie współpracować 
z partnerami zagranicznymi, poszukując przy tym nowych dzie­
dzin współpracy. "Inwestorzy zagraniczni mają pieniądze. 
Należy umieć w sposób atrakcyjny przedstawiać im plany, 
zachęcające do inwestowania pieniędzy" — powiedział J. Nie- 
dvaras.

Na pytanie, czy Bank Wileński zamierza nabyć mający pro- 
blemy Litewski Państwowy Bank Komercyjny, R. Kutra

odpowiedział, że specjaliści banku codziennie analizują sytuację 
w innych bankach.

Jak powiedział on, stale rozpatrywana jest możliwość naby­
cia tego lub innego banku kraju, co nie oznacza jeszcze, że 
któryś z banków w najbliższym czasie zostanie kupiony. "Sądzę, 

• że i inne banki badają możliwości nabycia Banku Wileńskiego" 
^O p o w ied z ia ł zastępca przewodniczącego Zarządu Banku 

Wileńskiego.

t Wczoraj kierownicy Banku Wileńskiego i Poczty Litewskiej 
podpisali wstępny protokół w sprawie długofalowej współpracy.

Przewodniczący zarządu Banku Wileńskiego Julius Niedva- 
ras przed podpisaniem dokumentu powiedział, że jeszcze w tym 
roku dla mieszkańców kraju niektóre usługi Banku Wileńskiego 
będą świadczone również w urzędach Poczty Litewskiej.

J. Niedvaras zaznaczył, że ten projekt jest korzystny dla 
banku, jego klientów i poczty. Poczta Litewska będzie miała 
nowy produkt. Bank Wileński skorzysta z sieci Poczty Lite­
wskiej, dzięki czemu nie będzie musiał tworzyć drogo kosztują­
cych fi jii.

W tym miesiącu ma być powołana grupa robocza do pracy 
nad projektem umowy. Przygotuje ona pakiet dokumentów, 
dotyczących współpracy. J. Niedvaras powiedział, że w urzędach 
Poczty Litewskiej będą rozprowadzane karty kredytowe Banku 
Wileńskiego, zbierane i sprzedawane czeki podróżne, wypisy­
wane czeki bankowe, przyjmowane wkłady.

W przyszłości mieszkańcy kraju będą mogli się rozliczyć za 
usługi komunalne i łączność kartami płatniczymi, rozpatrzy się 
możliwość stworzenia warunków rozliczania się za te usługi 
również drogą pocztową.

J. Niedvaras powiedział, że współpraca poczty z bankiem 
nie jest czymś nowym. Ma być wykorzystane doświadczenie 
Finlandii i Holandii. Jak zaznaczył przewodniczący zarządu, w 
celu zrealizowania projektu ewentualnie trzeba będzie zmienić 
niektóre obowiązujące w kraju ustawy.

"Poczta Litewska posiada rozległą sieć 900 filii, ale funkcjo­
nuje nierentownie" — powiedział dyrektor generalny Poczty 
Litewskiej Jonas Śaiayejus. Pod koniec roku spodziewane są 
straty w wysokości 4 min Lt.

J. Śa!avejus uważa, że nowe usługi poprawią stan finansowy 
Poczty Litewskiej.

Igrzyska Paraolimpijskie
Tym raz e m  m ed a l b rązo w y  

Na X Igrzyskach Paraol impijskich w 
Atlancie delegacja Litwy powiększyła 
swój dorobek jeszcze o jeden medal, tym 
razem brązowy. W biegu na 1500 m Sau- 
lius Leona vi£ius uplasował się na 3 po­
zycji. Nie powiodło się Sigicie 
Markevićiene w biegu na 400 m. Zajęła 
ona 4 miejsce.

Dwa srebrne medale (w sumie już 
U) zdobyli reprezentanci Polski. W 
szpadzie wśród kobiet Jadwiga Polasikw 
walce finałowej uległa Niemce S. 
Schwarz 4:15. W biegu na 800 m Andrzej 
Wróbel czasem 2.10,79 przegrał z Ame­
rykaninem J. Parkerem, który wynikiem 
2.09,67 poprawił należący do Polaka re­
kord świata w kategorii lekkiego 
porażenia ręki i nogi.
■•■'Polscy siatkarze odnieśli już 4 
ẑwycięstwa, pokonując w ćwierćfinale 
Wielką Brytanię 3:0. W półfinale spot­
kają się ze Słowacją. Drugą parę 
półfinałową tworzą zespoły USA i Nie­
miec (obrońca tytułu mistrzowskiego).
I  W drużynowym turnieju tenisistek 
ŝtołowych Polki Krystyna Jagodzińska i. 
Krystyna Wandachowicz zajęły 4 miej­
sce przegrywając spotkanie o medal 
brązowy z Francuzkami 03. W półfinale 
Polki uległy Czeszkom 1:3.
'Koszykówka

Druga porażka Litwinek
W eliminacyjnym I umiej ii do mi- 

strzostw Europy kadetek odbywającym 
się w Czechach reprezentacja Litwy 
Zmierzyła się i  drużyną narodową Chor­
wacji. Nasze koszykarki poniosły drugą 
porażkę, tym razem 36:73.
J |  Oto inne wyniki: Czechy — Finlan­
dia 74:46, Hiszpania — Portugalia 
i63:37. Bez porażek kroczą Czechy (3 
zwycięstwa) oraz Białorusinki (2 
Zwycięstwa).

W Rydze wystartował turniej elimi­
nacyjny do mistrzostw Europy kadetów.
0  3 skierowania do turnieju finałowego
1 w Belgii ubiegają się zespoły Łotwy, Pol­
ski, Ukrainy, Jugosławii, Gruzji i Grecji. 
W pierwszym meczu Polacy wygrali z 
•Ukrainą 74:72 (35:43).
Kolarstwo

Awans Rasy Polikevićiutć
Francuzka C. Marsal wygrała siód­

my etap wyścigu kolarskiego Tour de 
France kobiet z La Ciotat do Le Beaus- 
set długości 101 km — 2:55.42. Na fini­
szu wyprzedziła ona zawodniczkę li­
tewską Rasę PolikevićiQte (strata 32 
sek.) i Włoszkę S. Comeo (strata 41 
sek.). Zawodniczki te znacznie 
wyprzedziły peleton, w którym były pro­

wadzące wyścig kolarki. W związku z tym 
zaszły pewne zmiany w klasyfikacji gene­
ralnej.

Prowadzi nadal Francuzka J. Lon- 
go-Ciprelłi, która o' 1.33 wyprzedza 

. Włoszkę F. Luperini. Na trzecie miejsce 
po tym etapie wysunęła się Rasa 
PoIikevićiQte, która przegrywa do liderki 
3 min. 26 sek. Jej siostra Jolanta 
ustępuje liderce nadal 4 min. 14 sek. i 
zajmuje 4 pozycję.

Inf. wł.
Piłka nożna 

Puchar U E F A
Piłkarze wileńskiego "Źalgirisu" 

rozegrali na wyjeździe spotkanie 
rewanżowe rundy wstępndj Pucharu 
UEFA ze szkocką drużyną Aberdeen. 
Gospodarze boiska po zwycięstwie w 
Wilnie 4:1 tym razem zagrali słabo i 
przegrali 1:3. To zwycięstwo jednak nie 
pomogło piłkarzom Litwy, którzy od­
padli z dalszych rozgrywek. Bramki dla 
wilnian strzelili G. Mikulenas (dwie) i A. 
Pukelevićius z karnego.

Do pierwszej rundy zakwalifikowały 
się obie jedenastki polskie. Warszawska 
Legia na wyjeździe zremisowała z fińską 
drużyną Haka Valkeakoski 1:1 (pier­
wszy mecz 3:0). Krakowski Hutnik pew­
nie pokonał Sigmę z Ołomuńca 3:1, 
rewanżując się za porażkę. (0:1) w pier­
wszym meczu.

Dobrze zaprezentowały się drużyny 
moskiewskie. Wszystkie cztery przeszły 
do następnej rundy. CSKA ponownie 
wygrał z Akranes (Islandia) 4:1 (pier­
wszy mecz 2:0). Spartak pokonał 2:0- 
Croatię z Zagrzebia (pierwszy mecz 
1:3). Torpedo-Łużniki z takim samym

wynikiem wygrał z Hajdukiem Split| 
(pierwszy mecz 0:1). Dynamo na 
wyjeździe wygrało z zespołem Jazz Poril 
(Finlandia) 3:1 (pierwszy mecz 1:1): 

Nie powiodło się zespołom 
białoruskim. Dynamo-93 Mińsk 
przegrało w Mołodecznie z fińską 
drużyną Helsingborgs 0:3 (pierwszy 
mecz 1:1), a Dynamo Mińsk w Turcji 
uległo zespołowi Besiktas Stambuł 0:2 
(pierws^ mecz 2:1).

Oto niektóre inne wyniki (w nawia­
sach wyniki pierwszego meczu): Mai- 
moc FF — Skon to Ryga 1:1 (3:0), Na­
tional Bukareszt — Partizan Belgrad 1:0| 
(0:0), Molde FK Norwegia — Dynamo 
Tbilisi 0:0 (1:2), Lantana Estonia — FC 
Aarau 2:0 (0:4).

Puchar Intertoto 
Odbyły się trzy rewanżowe mecze 

trzeciej rundy Pucharu Intertoto.[ 
Zwycięzcy zakwalifikowali się do pier­
wszej rundy Pucharu UEFA.

Niemiecka drużyna Karlsruher SC I 
wypunktowała Standard Liege, wygry­
wając mecz rewanżowy 3:1. W pier­
wszym zwyciężyli Belgowie 1:0. Francu­
ski zespół Guingarap wygrał z Rotorem 
Wołgograd 1:0 (1:2), a szwedzka 
drużyna Silkeborg wyeliminowała chor­
wacki zespół Segesta Sisak 0:1 (2:1).

Turniej w  Połądze
Na międzynarodowym turnieju ju­

niorów w Połądze Polska w drugim spot­
kaniu zremisowała z Białorusią 0:0, 
Estonii zaliczono porażkę z zespołem 
Białorusi, ponieważ Estończycy opóźnili 
się z przyjazdem na turniej.

Inf. wt.

ROZMAITOŚCI 
IAAF rozważa zmianę 

przepisów  dotyczących 
karania za doping

Międzynarodowa Federacja Lekkiej 
Atletyki (IAAF) może pozbawić federa­
cje krajowe prawa do karania za doping 
— stwierdził jej sekretarz generalny Ist- 
van Gyulai.

I. Gyulai dodał, iż IAAF rozważy 
wprowadzenie poprawek do swych prze­
pisów, by scentralizować procedurę ka­
rania lekkoatletów, winnych oszustwa 
dopingowego. Dwojgu sportowcom, D. 
Capobianco i A. Bevjlaqua, pozwolono 
na start w Atlancie, mimo pozytywnych 
wyników testów antydopingowych.

"Gdy wynikła sprawa Capobianco w 
Atlancie, doszliśmy do wniosku, że nasze 
przepisy powinny być zmienione" — 
powiedział I. Gyulai podczas konferencji 
prasowej w Sydney, przed mistrzostwami 
świata juniorów, które rozpoczęły się tu 
we środę.

Zapytany, czy to znaczy, że IAAF 
zastrzeże sobie prawo do zawieszania za­
wodników, sekretarz generalny odpo­
wiedział: "Jeśli to będzie konieczne, tak".

Fryw olny Rodman szczypał 
kobietę w  pośladki

Dennis Rodman już zapewne nie 
pamięta, że przebiegając koło ponętnej 
kobiety, dwa lata temu, podczas meczu 
koszykówki, nie odmówił sobie 
uszczypnięcia jej w pośladek. Teraz La- 
von Ankers złożyła, w sądzie w Salt La­
kę City, skargę na frywolnego zawodni­
ka.

W zażaleniu napisano, że incydent 
miał miejsce 5 maja 1994 r., a Dennis 
Rodman, przechodząc obok pani An­
kers, położył ręce na jej pośladkach i 
uszczypnął. Byli świadkowie tego czynu, 

|  a także jest zapis telewizyjny ze spotka­
nia. Działo się to podczas meczu San 
Antonio Spurs (dawnego zespołu Rod- 
mana) i Utah Jazz.

Pani Ankers domaga się od koszyka­
rza odszkodowania w wysokości 750 tys. 
dolarów, twierdząc, że była postępo­
waniem gwiazdora koszykówki "bardzo 

' poniżona, zawstydzona, zaniepokojona, 
a także odniosła długotrwałe szkody psy­
chiczne". Adwokat powódki oświadczył, 
że zdecydowała się ona na kroki prawne, 
ponieważ nie otrzymała od agenta Rod- 
maną żadnej odpowiedzi.

Pomnik w  Giedrojciacb (itt. Giedraićiai) w  rejonie maiac- 
kim wzniesiony w  1988 r, ku czci 650>lecia miasta.

,  ” Fot Tadwwz W aM m fcl
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ZDROW IE I TY

P a m ię t a j !
•  Najważniejsze Jest samo ba- I 
danie - dwa dni po miesiączce I 
należy badać piersi.
0  Każda kobieta po ukończeniu I 
35 roku żyda powinna poddać I 
się raz na dwa lata badaniu i 
mammograficznemu.
•  Po ukończeniu 40 lat - raz 
w roku.
•  Można taż się poddać bada­
niu USa
•  Szczególną ostrożność powin­
ny zachować kobiety z grupy 
zwiększonego ryzyka (mJn. po 
czterdziestce, z nadwagą, dużym 
biustem, z rodzin, gdzie notowa­
no zachorowania na raka piersi)-

Wielką rolę w zapobieganiu nowotworowi odgryw a sam o bad anie

Kobiety, kontrolujcie swoje piersi

Nie "smażmy” dzieci na słońcu!

Złowróżbne znamię

\ Wiele kobiet, kiedy wyczuje w piersi jakiekolwiek 
* zgrubienie, popada w przygnębienie, odczuwa 
5 paniczny strach. Na myśl przychodzi natychmiast 
I podejrzenie - to pewnie rak.

Trudno się takiej postawie dzi­
wić, bo przecież nawa mała zmia­
na w piersi może się okazać bardzo 
groźna. Na ogół jednak - bo aż w 80 
procentach przypadków - wyczu­
walne pod palcami zmiany są zwią­
zane z zaburzeniami hormonalny­
mi i przynajmniej na początku nie 
mają charakteru złośliwego.

Wczesne wykrycie 
Onkolodzy od lat alarmują, że 

zbyt wiele pacjentek zgłasza się do 
nich za późno, gdy nowotwór po­
czynił w organizmie tak wielkie spu­
stoszenie, że medycyna jest bezrad- 
na. Tymczasem wczesne wykrycie 
raka piersi, daje wielkie szanse na 
wyleczenie. Świadomość tego jest 
bardzo ważna, bowiem ten typ raka 
wciąż jest w  Polsce najczęściej wy­
stępującym u kobiet nowotworem.' 
Zapobiec jego rozwojowi można 
tylko poprzez wczesną interwencję 
lekarza. A on może to zrobić, jeśli - 
pacjentka się zgłosi, bo prowadzi 
systematyczne samobadania i ma 
szansę zauważyć u  siebie niepoko­
jące objawy.

Najlepszą metodą jest comie­
sięczne samobadanie piersi dwa 
dni po menstruacji. Zalecane jest 
ono przede wszystkim z tego powo­
du, że kobieta najlepiej zna samą 
siebie, może obserwować nawet 
najmniejsze nieprawidłowości; 
Wskazaniem do natychmiastowego 
u d a n ia  się do lekarza są takie obja­
wy .jak - niesymetryczność piersi, 
pojawienie się na skórze biustu tzw. 
pomarańczowej skórki, wysięk

z brodawek, owrzodzenie czy wy­
czuwalne palcami zgrubienie.

Specjalista ginekolog lub onko­
log po przeprowadzeniu odpo­
wiednich badań ustali, czy należy 
podjąć leczenie, czy też nie ma pod­
staw do niepokoją

G ru p y  ry z y k a
Od lat rak piersi jest jedną z głów­

nych przyczyn^gonów u kobiet. Od 
początku obecnego dziesięciolecia 
jest nowotworem, z powodu które­
go umiera ich najwięcej. Każdego 
roku od 7 do 10 tysięcy kobiet pod­
daje się amputacji piersi Szczegól­
ną uwagę swoim piersiom powinny 
poświęcać kobiety, u  których praw­
dopodobieństwo wystąpienia tego 
typu raka jest większe niż u  innych.

W grupie zwiększonego ryzyka 
znajdują się kobiety po 40. roku ży­
da , takie, które wcześnie miały 
pierwszą miesiączkę a  późno me- 
nopauzę, nie rodziły dzied (a jeśli 
nawet, to tylko jedno i w  późnym 
wieku), nie karmiły dziecka piersią, 
mają nadwagę, duży biust, przed 
miesiączką bardzo źłe się czują łub 
zażywają leki hormonalne.

Oczywiście tylko część z tych 
czynników może poprzedzić wystą­
pienie raka, może też nie wystąpić 
żaden z nich. O przyczynach po­
wstawania raka piersi wciąż bo­
wiem nie wszystko wiadomo. Jed­
no có pewne, to że jego pojawienie 
się zależy od gospodarki hormonal­
nej organizmu i źe istnieją predys­
pozycje genetyczne do powstania 
tej choroby.

zapalnej obwódki i powiększanie 
się znamienia.

Czerniak we wczesnym stadium, 
bez owrzodzenia, przy szerokim 
wycięciu, jest uleczalny Ofiarami 
czerniaka wcale nie padają najeżę- 
śdej osoby o  jasnej karnacji skóry, 
z  jasnymi włosami Ciemna karnacja 
cery wcale nie zmniejsza ryzyka za­
chorowania. Zależy ono głównie od 
tego, jak często dana osoba opalała 
słę, szczegółnie w dzieciństwie.

- Opalanie się w pozycji leżącą 
w  ogóle nie jest wskazane. - mówi 
dr Ewa Drajczyk. - Opalać trzeba się 
w  ruchu, nie dłużej niż 20 minut 
Hyî ppię. W  żadnym wypadku nie 
m ożna dopuścić do poparzenia 
skóry i do tego, by znamiona były 
Wystawiane na działanie słońca.

- Wiele pań smaruje ciało olej­
kiem, by móc dłużej wygrzewać się 
na słońcu. W ęfekde jeszcze bar­
dziej są narażone na czerniaka niż 
wtedy, gdyby nie stosowały żadnych 
protektorów i unikały długiego 
przebywania na słońcu - mówi doc 
Włodzimierz Ruka z Centrum On­
kologii w Warszawie.

Tak jak codziennie myjemy zęby, 
tak raz na dwa-trzy miesiące, powin­
niśmy wejść w nawyk oglądania 
własnego ciała. Po to, aby reagować 
na zmiany w wyglądzie skóry, jest lo 
bardzo ważne, bowiem nowotwory - 
skóry w 99 proc są stosunkowo ła­
twe do zdiagnezowania i rozpozna­
walne klinicznie: Czerniak wcale nie 
musi zagrażać plażowiczom. Jednak 

piękna, zamiast opalenizny, 
powinna jednak stać się arystokra­
tyczna febdość-

IW0NA AUYŃSKA

mografii. Każda kobieta po 35 ro­
ku życia powinna poddać się raz 
na 2-3 lata temu badaniu, zaś po 
ukończeniu 40 lat- raz w  roku. In­
nym sposobem  wykrywania' 
zmian w  piersiach jest badanie 
DSC. W niektórych krajach stosuje 
się także termografię, metodę wy­
korzystującą fakt, że guzy wydzie­
lają ciepło.

P r o g r a m  j u ż  j o s t  
W Krajowym Zespole Konsul­

tan ta Medycznego, pracującym 
pod kierunkiem prof. Marka P. 
Nowackiego, powstał program 
zwalczania nowotworów złośli­
wych u kobiet Realizacja progra­
mu powinna w  ciągu najbliższych 
kilku lat po  pierwsze poprawić 
wiedzę każdej z  nas na temat no­
wotworów, po drugie zwiększyć 
liczbę wcześnie wykrytych nowo­
tworów piersi i innych, a także po­
wstrzymać wzrost liczby zgonów 
spowodowanych rakiem piersi 
i szyjki macicy. 0zv)

Każdy z  nas ma na skórze piamki 
albo znamiona. Takich zmian 

skórnych istnieje co najmniej 70 róż­
nych rodzajów. Są nimi zarówno 
kurźajki, kaśzaki jak i tzw. naczynia- 
ki jamiste. Te ostatnie bywają po­
dobne do czerpiakót^ złośliwych 
nowotworów skóry. A Czerniak jest 
jednym z najczęstszych i  najbardziej 
złośliwych raków skóry;.

Liczba zachorowań na czerniało 
stalerośnie-np. w  USA w. d ^ u  pół­
wiecza - o  1300 procent. W  Polsce 
na nowotwory skóry choruje 00 ro­
ku ponad 6 tysosób, w  ęym ponad 
1200'nau czerniaka złośliwego. Naj­
częściej występuje o n  u ludzi w  
ku ok. 60 lat, ale? zd an a  się 
u  osób przed czterdziestką-

Polacy walkę z nowotworem skó- 
ry przegrywają częściej niż chorzy 
naZadKxJzi&- '

-.U nas panuje m odą^ia niewycJ- 
nanie znamion, w myśl dewizy "le­
piej nie ruszać” - mówią onkolodzy 
z  Kliniki Nowotworów j  Tkanek 
Miękkich i Kosa Centrua^Onkoło- 
gii w  Warszawie. - Tymczasem zmia­
ny na skórze trzeba usuwać - wydąć 
i poddać diagnozujNa Zachodzie 
70 proc, zgłaszających §ję do  lekarza 
pacjentów z czerniakiem ma cienki 
naciek w  głąb skóry, a tylko 30 proc 
chorych - gruby. U nas te proporcje 
są odwrotne.

Dzisiaj do gabinetów dermatolo­
gów trafiają pacjenci, którży inten­
sywnie opalali się w  latach 60. i 70. 
Plażowicze, którzy smażyli się na 
-słońcu wczoraj i wystawiają się na 
słońce dzisiaj, mają duże szanse, aby 
znaleźć się tam w  2020 c Prof. der­
matologii Constantin Orianos z Ber­

lina uważa, że w  latach 90. rozwija 
się epidemia czerniaka, Jctóra nieba­
wem osiągnie apogeum. Ma to za­
pewne związek z  ty m, że coraz wię- 

;cej ludzi spędza urlopy wegzotycz- 
nych krajach- Tam promienie słońca 
grzeją najmocniej. Nieprzyzwycza- 
jooa do pkh skóra mieszkańców kli­
matu umiarkowanego jest bardziej 
podatna na ich oddziaływanie.

. Czerniak najczęściej bywa na­
stępstwem zbyt intensywnego opa­
lania. Promienie ultrafioletowe nisz­
czą aparat genetyczny komórek skó- 
ry. Manwc komórki złuszczaią się

* * P°-

wiasię najczęściej na plecach lub na 
bną^hu, a u kobiet-;na ł ogach. Ba-

o  50 padają osoby
pałącefrąpierosy. Czerniak nie usu- 
nięty w  pSłę, opiera się wszelkim 
fipnpiom. Jeśli wniknie milimetr 
w  głąb skóry, szanse na wygranie 
Z njm walkisą minimalne.

Kiedy plamka, kióra pojawi się na 
skórze,m oże okazać się niebez­
piecznym czerniakiem? Kiedy trze- 

' ba  udać się do dermatologa?
- Wtedy gdy znamię zmienia za­

barwienie - mówią lekarze z  Instytu­
tu Onkologii w Warszawie. - Kiedy 
ma nierówne brzegi Do niepokoją­
cych zmian należy także pojawienie 
się w  nim guzka. Czasem znamię 
może być pokryte włosami, więc 
kiedy zaczynają wypadać, to także 
może być oznaką niebezpiecznych 
zmian, podobnie jak tworzenie się

Badanie mammograficzne.___________

M a d y c y n a  w a łc z y  
Naukowcy i lekarze stale pracują 

nie tylko nad sposobami walki z  ra­
kiem, lecz także nad metodami jak 
najwcześniejszego wykrywania go. 
Leczenie daje coraz lepsze rezulta­
ty, ale zawsze pod Warunkiem 
wczesnego rozpoznania. Najczę­
ściej nadal stosuje s ię zabiegi chi­
rurgiczne, które w  Polsce polegają 
głównie na usunięciu piersi. Są kra­
je, w  których wycina się tylko gu­

FoL EastNews

zek i potem  prowadzi kontrolę. 
Wszędzie stosuje się radioterapię 
i chemioterapię. Duże nadzieje 
wiąże się z nowym lekiem - używa­
nym już także w  polskich klinikach 
- taxolem. DotycłKzasowe rezultaty 
pozwalają sądzić, że lek ten może 
się okazać punktem  zwrotnym 
w  leczeniu nowotworów, w  tym. 
m in. raka piersi 

Wczesne wykrycie nowotworu, 
piersi możliwe jest dzięki mam-
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B '*  ' LTV '
I  7.00*-^-- D zień  dobry.
19.00 —  wiadomości. 19.10 
I  Dziennik (ros.). 19.20 — 

[Milioner. 1935— Filmanim. 
dla dzieci. 19.45 — Teleartel 
(ros.). 2030  —̂ Panoram a.
21.05 — Sport. 21.15 — Spe­
ktakl "Stryjowie i stryjenki".

• 23.20 — Dziennik wieczorny. 
LNK

I  7.30 — Poranne koło.
9.00 — Teleshop. 9.05 —  S. 
"Bez domu jest źle". 16.20 — 
S. "Tropikalny upał". 17.20— 

Wiadomości z Hollywoodu.
f 17.50 — Wszystko. 18.10 — 
Film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 19.25— Teles­
hop. 1930 — Inne zdanie.
20.00 — Wiadomości. 20.25 
—Humor. 21.00— S. "Tropi­
kalny upal". 22.00 —  Jeszcze 
nie w ie c zó r. 23 .00  —  * 
wiadomości. 23.15 — Show 
Benny H illa. 23.45 —  S. 
iGłówny podejrzany". 1.15 — 

S. dok. "Podwodne podróże".
BAŁTYCKA TV 

830 —  17.50 — Program 
DW. 18.00 — S. "Tak świat się 
kręci". 19.00— Filii fab. 20.00 
— NBA* spojrzenie z bliska. 
2030— S. "Manuela". 21.00— 
film fab. "Malevir. 23.00— S. 
f  Pu kanie". 24.00 — Erotyka. 
[035-830 — Program CNN.

TELE-3 
I  17.15— Z  pierwszych rąk.
517.20 —  Ś. "Santa Barbara". 
{18.05 —  Film dok. 18.35 — 
Film anim. 19.05 — Z  pier- (

wszych rąk . 19.15' — 
W iadom ości. 19.30 — S. 
"Santa Barbara". 20.25 — 
Muzyka. 2055— Sport. 21.00
— S. "Prawa M urph/ego". 
2150 —  Wiadomości. 22.00 
— Kino. 22.25— Echo świata.
23.00 —  Z  pierwszych rąk.
23.05 — Podróż z Szekspi­
rem.

WILEŃSKA TV

i8*4° Bm I wie|ka
w yprzedaż. 18.50 . — * 
Wiadomości Dziś w miastecz­
ku. 19.00 — Zrób krok. 19.55
— Sześć wiadomości. 20.05 — 
Flim fab. "Śmiertelny krąg". 
2220 —  Wileńska jutrzenka. 
22J>0 — Wiadomości Dziś w 
miasteczku. 23.00 — Dziennik 
NTV. 23.15 —  Nowości muz. 
2335— O , którzy.

I KANAŁ ROSJI
17.00 —  W iadom ości.

17.20 —  S. "Nowa ofiara".
18.10 —' Godzina szczytu.
18.35 ^  Loteria "Milion".
19.00 — "M oja rodzina".
19.45 — Dobranoc, dzieci.
20.00 — Czas. 20.40 Film 
fab. "Assa". 23.25 — Wiado­
mości. 23.55 — Wóz.

ROSYJSKA TV
6.30 — Ekspres poranny.

7.00, 10.00, 16.00, 19.00,
22.00, 22.55 —  Wiadomości.
7.20— S. "Mack i Matly". 7.50 
g== Ludzie interesu. 8.00 — 
Nic prostszego. 830  —  Show 
dżentelm enów. 9.00 — S. 
"Santra Barbara". 955  — To­
wary pocztą. 10.20 — Film 
fab. "Jego wysokość adiutant"
16.20 —  Muzyka wszystkich

KURIER TV
pokoleń. 1635 — Zależy od 
ciebie. 16.50 — *Dla nasto­
latków. 17.20 —  Wasz part­
ner. Lekarz domowy. \7 3 0 — 
Rodacy. 18.00 — Teleskop.
18.30 — Nic, z wyjątkiem. 
18.40— Lekcja M. Gorbaczo­

wowi. 1 9 3 5 S. "Santa Bar­
bara". 20.30 — Sam sobie 
reżyserem. 20.00 —  Pogoda.
21.05 — Film fab. "Wyjątko­
wy oddział". 22.45 — TV Me­
dia. 23.10 —  Jabłko Adama. 
23.55 — Piywatna kolekcja.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10— 

Sport telegram. 8.15 — Filmy z 
Niepokalanowa. 8.40 — "Cfcas 
dla Ciebie". 9.00— "Radio Ro­
mans" —  serial obyczajowy 
prod. polskiej (1994). 930 — 
Wiadomości 9.40 — Program 
dnia. 9.45 — "Klasztory świata” 
— reportaż. 10.15— "Wakacje 
na polską nutę". 10.45— "Mu­
zyczna Jedynka". 11.15 — 
"Bezpośrednie połączenie!* — 
film fab. prod. polskiej (1979). 
1200 —  Komedianci. 1250 — 
"Sztuka niesztuka"’. 13.10 — 
"W drugim planie”— reportaż. 
1330 — "Opowieści Starego 
Miasta"— cykl dla dzieci 14.00 
— Wiadomości. 14.15 — "Je­
denaste przykazanie" — film 
fab. prod. polskiej (1987). 15.40 
gpr Leksykon Polskiej Muzyki 
Rozrywkowej. 16.00 — Pano­
rama. 16.20 —  "Dwaj ludzie z 
filmem". 16.40 — Program na 
popołudnie i wieczór. 16.45 — 
"Idole?". 17.05— "Zaproszenie 
do stołu". 17.15— "Drugi bój o 
PASTĘ" —  reportaż. 17.45 — 
Gość TV Polonia. 18.00— Te-

lccxprcss. 18.15^— "Szaleństwo 
Majki Skowron" — serial dla 
młodych widzów (1976). 18.40
— "Gra". 19.10 — "Przyłbice i 
kaptury" — serial historyczno- 
przygodowy prod. polskiej 
(1986). 20.15 III Dobranocka. 
2030 — Wiadomości. 21.00 — 
Wspólnota w kulturze. 21.30— 
Renata Przemyk — piosenki 
2200 — Panorama. 2230 — 
"Kolumbowie" — serial wojen­
ny prod. polskiej (1970). 23.25
—  Program na piątek. 23.30— . 
"Robert Chojnacki i przyjaciele" 
y — fragmenty koncertu. 0.20 -gP 
"Sportowe hobby". 050— Ucz­
my się polskiego. 1.20— Pano­
rama.

TVP-1
7.00— Kawa czy herbata?

9.00 — "Nie ma jak w domu"
— serial prod. australijskiej. 
9 3 0  — Wiadomości. 9.40 M l  
Encyklopedia lata dla dzieci.
9 5 0 — Dzieci dzieciom. 10.05 

111 Zielnik. 10.10 — "Różowa 
Pantera"— serial anim. prod. 
USA. 1035 — "Cagney i La- 
cey" — serial prod. USA.
11.50 — Miniatury. 11.55 — 
Muzyczne lato w Jedynce. 
1230 — Lato z Magazynem 
N o to w ań . 13.00 . —
Wiadomości. 13.10 — Agro­
biznes. 13.15 -r4 "Sposób ńa 
Afrykę". 13.45 — Kliper 
Skarby morza. 14.00 — "Ma­
gazyn osobliwości"— film fab. 
p ro d . angielsk iej (1995).
15.30 — "Szczęśliwa Salo­
mea" — reportaż. 15.55 — 
"Wisła płynie" — film dok. 
16.15— "Gągoły"— film dok. 
1630 — "Inny świat" —  serial

prod. USA. 16.55— Program 
dnia. 17.00 — Zwierzęta 
świata. 17.25 — Dla dzieci. * 
^1750" — Kartka z kalenda­
rza. 18.00 — Teleexpress.
18.20— Automania. 18.40— 
Magazyn katolicki. 19.05 — 
FUmidło. 19.30 — "Kate i Al- 
lie"— serial prod. USA. 20.00
— Wieczorynka. 20.30 — 
Wiadomości. 21.10 — "Mor­
derstwo" — serial krym.- 
obycz. prod. USA (1995)1
22.05 — Sopot Festival’96t 
2330 — Wiadomości. 23.45 

U l  Sopot Festiyal^. 1.00 1 
"T ajem n ice  a tom ow e 
Semipałatyńska" — film dok.
1.50 —̂ Hity Jedynki

TY POLSAT
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 855 — Poranne infor­
macje. 9.00 —  Polityczne 
graffiti. 9.15 — Klub Fitness 
Woman. 9 3 0 — "Czarodziej­
ka z księżyca"— serial animo­
wany^ 10.00 — "MacGover"
— amerykański serial sensa­
cyjny. 11.00 — "S tatek  
miłości"— amerykański serial 
obyczajow y. 12.00 —  
Jesteśmy. 1230 — TV Mar­
k e t 15.00 — Ring. 15.30 — 
Link Journal. 16.00 — Halo- 
gra!My! 16.20 — YelYeJYe! 
1630 — "Jonny Quets"— se­
rial animowany. 17.00 —  In­
formacje. 17.15 -r- Portret 
pamięciowy. 17.45 — "Grace 
w opałach" (USA, 1993).
18.15 — Letnie Studio Polsa­
tu . 19.15 —  "Webster" 
amerykański serial komedio­
wy. 19.45 —  "Drużyna A" — 
amerykański serial sensacyj­

ny. 20.40 — Losowanie LOT­
TO. 20.50 — Informacje.
21.05 — "Nieustraszony" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 22.00 — "Pieśń kata" 
(USA). 2250 — Polityczne 
graffiti. 23.00 — Informacje i 
biznes informacje. 23.25 — 
"Adam-12" — amerykański 
serial kryminalny. 2350 —|  
4x4 magazyn motoryzacyjny. 
0.20 — Na każdy temat. 1.20 
I— Dżana Musie Hit Goni­
twa. 150 - r  Letnie Studio 
Polsatu.

POLONIA-1 
'7.00— "TandT1— serial 

sensacyjny USA. 750 — Di­
sco polo — magazyn muzycz­
ny. 8.45 — Teleshop. 9.10 — 
Filmy animowane. 1030 — 
"Stellina" — włoski serial oby­
czajowy. 1150— "Zbuntowa­
na" — argentyński serial oby­
czajowy. 12.40 — Astro show
— horoskop. 1245— "Słońce 
świeci także nocą" — dramat

i włosko-francusko-niemiecki.
14.35 — Teleshop. 14.45 —* 
Satelite — program muzycz­
ny. 1635 — Teleshop. 17.00 
— Filmy animowane. 18.45— 
"Stellina"— włoski serial oby­
czajowy. 20.15— "Zbuntowa­
na" — argentyński serial oby­
czajowy. 21.00 . -i- "Psi 
instynkt" — dramat włoski. 
2250 — Escape — program 
komputerowy. 23.20 — Kon­
cert. 0.30 —  "Jeden plus/ 
dziesięć" — serial obyczajowy 
USA. 1.00 — Satelite — pro­
gram muzyczny.2 5 0 —Bliżej 
filmu, magazyn filmowy. 3.20
— W domu — magazyn.

PIĄTEK, 23 SIERPNIA
LTV

f. 7 .00  — D zień  dobry.
19.00 — Wiadomości 19.10 
— Dziennik (ros.). 19.20- Dla 
dzieci. 1935 — Telekatalog.
19.50 — D zień  C zarn ej 
Wstęgi. 2030 —  Panorama.
21,05 — Sport 21.15 — Film 
dok. 21.20 —  Aleja wolności. 
2240 — Koncert. 23.10 — 
Dziennik wieczorny.

LNK
7.30 —  P oranne koło.

9.00 — Teleshop. 9.05 —  S.
*Bez domu jest źle". 16.20 -W t 
S. "Tropikalny upał". 17.20 
Radzieckie kroniki. 18.10 — 
film anim. 1835 — S. "Bez 
domu jest źle". 19.25 -—Teles­
hop. 19.30 —  Na jednym  
k ońcu  haczyk. 2 0 .0 0  — 
Wiadomości. 20.25 — Na 
Dzień Czarnej Wstęgi. 21.00 
S  Tak. Nie. 2155 — S. "Ko­
misarz policji". 2250— Wszy­
stko. 23.10 — Namiętności.
23.35— Z  Cyklu "Legendy ro­
cka": 0.25 "Syreny". 1.15 
ga S. "Doktor tu, doktor tam".'

BAŁTYCKA TV
8.30-18.25 — Program 

DW. 18.30 — 5. "Tąlćświat się 
ffipiH. 19.30*—- Sport, 2p:00 
jgStare anegdoty. 20.30— S. 
Bu nuela". 21.00 — Film fab. 
Epson ba u m". 2 2 ,3 0 ^ -.Go­
l in a  z R.Rajeckasem. 23.30 
m  NBA: spojrzenie z  bliska. 
|jjf-00-830 — Program CNN.

|  TELE-3 
H f  17.15— Zpierwszych rąk.
17.20 jjk- S. "Santa Barbara", 

j* 18.05 —  Film dok. 1835 
IguCj anim. 19.05 — Z  pier- 
^UZych rąk . 19.15 —

W iadom ości. 19.30 — S. 
"Santa Barbara". 20.25— Na­
uka-i technologia. 2055 — 
S port 21.00 —  S. "Ulice San 
F ra n c isc o " . 21 .5 0  —
Wiadomości. 2155 — S. "Po­
licja z Miami".

WILEŃSKA TY 
7.40 — W iadomości z 

Wilna. 7.50 — S. "Mściciele". 
8.45 — Film anim. 9.05 — 
Skandale tygodnia. 9 3 5  — 
P a tro l  d rogow y, 9 .50  S B  
O statnie lato  dzieciństwa.
11.00 — Wielka wyprzedaż. , 
11.10— Sport tygodnia. 11.40 
— A p te k a . 11.50 
90x60x90. 1205 — Film fab. 
"Strzeż mnie, mój talizmanie".
13.20— Filmy anim. 1730jjjjg-'; 
S. "Ostatnie lato dzieciństwa".
18.40 — Wielka wyprzedaż. 
1850 — Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 19.00— Film fab. 
"Silny duchem ". 20.40 — 
Jesteś świadkiem. 21.10 — 
Film fab. "Silny duchem"- 
2250 — Wiadomości. Dziś w 
miasteczku. 23.00 Dzien­
nik NTV. 23.15 —  Nowości 
muz. 2335 — Kanał muz.

I KANAŁ ROSJI 
1630 — Program sporto­

wy. 1 /7 .0 0 f. Wiadomości.
17.20 — S. "Nowa ofiara".
18.15 —  ̂Człowiek i prawo,
18.45 — Pole cudów. 19.45—  
Dobranoc,' dzieci. 20:00 —’ 
Czas. 20.45 — Film ^ fab .. 
"Znajomość". 2200 Spoj­
rzenie. 2 2 . 4 5 Wiadomości.

' 22.55 — Komedia 'Twarda 
obietnica".

ROSYJSKA TV
6.30 — Ekspres poranny.

17.00, 10.00, 16.00, 22:00,
. 23.00— Wiadomości. 7.20 —

S. "Mack i Matly". 7 5 0 — Lu­
dzie interesu. 8.00 — Własna 
g ra . 8 .3 0 '—  Sam  so b ie  
reżyserem. 9.00 — -S. "Santa 
B arbara". 9.55 §§j Towary 
pocztą. 10.20— Dom towaro­
wy "LeMonti". 1035 Film 
fab . " A d iu ta n t je g o  
wysokości". 16.20 — Muzyka 
wszystkich pokoleń. 1635 j§j^ 
Zależy od ciebie. 1650 — Dla 
nastolatków. 17.20 — Mój 
maluch i ja. 17.30 — Hej, te 
drogi. 18.00 Q|§ 5 lat bez gene­
ralnego sekretarza. 1830 — 
Pion. 19.35 —  S. "Santa Bar­
b a ra" . 20 .3 0  — R az  na 
tydzień. 20.55T— Pogoda.
21.00 — Film fab. "W kręgu ' 
skazańców". 22 5 0 — TV Me­
dia. 23.15 — Spektakl estra­
dowy. 0.10 — Film fab. "Sen­
sacja".

TV POLONIA
8.00— Panorama. 8.10 —r . 

Sport telegram. 8.15 — "Ido­
le?" 8.35 | p  Zaproszenie do 
stołu. 8.45 —  "W rajskim 
ogrodzie". 9.00 — "Kraina 
piasku, wody i wiatru" — film 
dok. 9.30 — Wiadomości/ 
9.40,— ‘Program dnia. 9.45 — 
"Sekretarz"— reportaż. 10.10
— "Szaleństwo Majki Skow­
ron" — serial dla młodych 
widzów. 10.35— "Gra". 11.05.
— "Przyłbice i kaptury" — se­
rial historyczno-przygodowy 
prod. polskiej (1986). 12.10
— "Wspólnota w kulturze".
12.35 — Renata Przemyk — f  
piosenki. 13.05 -— Uczmy się 
polskiego. 1 3 3 5 — "Mistrzo­
wie”. 14.00 — rWiadomości. 
14;15 — "Kpfumbowie"— se­
rial wojenny prod. polskiej 
(1970).: 15:10 — "Prońko —

supersession i r .  16.00 — Pa­
norama. 16.20 — "Klub pro­
fesora Tutki" — miniatura 
f ilm ow a p ro d . p o lsk ie j 
(1966). 16.40 —  Program na 
popołudnie i wieczór. . 16.45
—  "Czterdziestolatek"— se­
rial komediowy prod. pol­
skiej (1977). 17.40 —  Gość 
TV  Polonia. 18.00 — Tele- 
ex p ress . 18.15 — "M ały 
Lord" — film animowany.
18.40 — "G ra"/ 19.00 — 
"Radio Romans" — serial 
obyczajowy prod. polskiej 
(1994). 19.30 — "Auto-Mó- 
to-Klub". 19.45 — "Hity sa­
telity". 20.15 — ^Dobrano­
cka. 20.30 — Wiadomości.
21.10 — Międzynarodowy, 
Festiw al Piosenki So- 
pot’96. 0.30 —  Program ńa 
s o b o tę . 0 .35  — "D okąd 
człowieku" —  film krym. 
prod. polskiej (1984). 1.35
,— Panorama. 2.05 —• "Życie 
moje..."

TYP-1
7.00 _  Kawa czy herbata?

9.00 — "Nie ma jak w domu" 
r—  serial, prod. australijskiej.
9,30 -r- Wiadomości. 9.40 — 
Dla dzieci.95 0 — Dzieci dzie­
ciom. 10.05 — Zielnik. 10.10 
'— "Bez wyjścia" — serial 
prod. angieisićiej. 10.35 —<■ - 
Wkoło natury. 11.05— "Kro­
niki młodego Indiany Jonesa"

serial prod. USA. 1150- r  
Miniatury. 1200 — Muzycz­
ne lato w Jedynce. 12.30 — 
Lato z Magazynem Notowart.
13.00 — Wiadomości.. 13.10
— A grobiznes. 13.1$, —- 
Szaleństwa medycyny. 13.25 
■— Odizolowani. 13.45 —  |  
Książki, które wstrząsnęły

światem.. 14.00—  "Walka Ty­
grysów" — film fab. prod. nie- 
miecko-czeskiej (1987). 1535
— "Klan urwisów" P ijserial 
prod. USA. 1550 — Duński 
eksperyment 16.10 —  Jaka 
jesteś? 1630 — "Inny świat"
— serial prod. USA. 17.00 — 
Bractwo Przygody i Zabawy. 
17.25 — Dla dzieci. 1750 — 
Kartka z kalendarza. 18.00— 
Teleexpress. 18.20— "Tata, a 
Marcin powiedział..." 1830— 
Goniec. 1850— Bezpieczniej
—  magazyn. 19.10— Randka • 
w ciemno. 20.00 — Wieczo­
rynka. 2030 — Wiadomości. 
21.10 Sopot FeStivar96. 
2245 — Studio Sport. 23.00
— Sopot Festwal*^. 035 — 
Wiadomości. 0.45 -— Studio 
Sport. 1.20 — "Żyć i umrzeć w 
Los Angeles" — film fab. 
prod. USA (1985).

TY POLSAT 
8.00— Dzień dobry z Pol­

satem. 855 — Poranne infor­
macje. 9.00 — Polityczne 
graffiti. 9.15 ^  Klub Fitness 
Woman. 930 — "Jonny Qu- 
est" — serial animowany.
10.00 — "Drużyna A" — 
amerykański serial sensacyj­
ny. 11.00 — "Dallas* — 
amerykański serial obyczajo­
wy. 1200 — Klip Klaps. 1230
— "Krzyżacy" (Polska 1960). 
15.30 — Portret pamięciowy.
16.00 — HalogralMy! 16.20
— Ye!Ye! Ye! 1630— "Cza­
rodziejka ź księżyca" ■— serial 
animowany. 17.00. — Irtfor-I 
macje. 17.15 fi§| -Przygody 
Leona H. 17.45— "Grace w 
opałach" — amerykański se­
rial komediowy. 18.15 — Let­
nie Studio Polsatu, 19.15 —

"Mamuśki" — amerykański 
serial komediowy, 19.45 — 
"MacGyver" — amerykański 
serial sensacyjny. 20.40— Lo­
sowanie LOTTO. 2050— In­
formacje. 21.05 — "Strażnik 
Teksasu" — amerykański se­
rial sensacyjny. 2200 — "Uli­
ce San Francisco" g  
amerykański serial sensacyj­
ny. 2250 — Polityczne graffi­
ti. 23.00 — Informacje. 23.15
— Biznes tydzień. 2330 — 
"Narzeczona" "The Bride"

■ (USA 1985), 0 5  — "Życie 
jak sen"—serial amerykański. 

‘ 205 — Playboy.
POLONIA-1

7.00 —  "T and T" — se­
rial sensacyjny USA. 7,50 —,ż 
Power Dance. 8.45 r -  Te- 
keshop. 9.10 — Filmy ani­
mowane. 10.30 — "Stellina"
— włoski serial obyczajowy.
11.50 — "Zbuntowana" — | 
argentyński serial obyczajo­
wy. 12.40 — Astro show — 
horoskop: 12.45 — "Psi in- 
stynkt" — dram at włoski[
14.35 —- Teleshop. 14.45 —1 
Satelite — program muzycz-[ 
ny. 1635 — Teleshop. 17,001 
.4? Filmy animowane. 18.451 

"Stellina" — włoski serial] 
obyczajowy. 20.15:— "Zbun­
towana" — argentyński se­
ria I 'obyczajowy. 21.00 — 
"Ocean" — serial obyczajo­
wy. 22.50 —  Bliżej filmu — 
magazyn filmowy. 23.20 — 
Pokusy — magazyn erotycz­
ny. 1.00 — Satelite — pro­
gram muzyczny. 25 0 —Esca­
pe — program komputerowy.
3.20 — Pokusy — magazyn.
4.30 — Disco Polo — pro- I 
gramrfiuzyczny.
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Będziesz z "Kurierem11, 
będziesz —  

z "Przyjaciółką11
Szanowny Czytelniku!

Prenumerata "K.W." i "Przyjaciółki" 
na październik trwa 

do 15 września br., można ją też 
załatwić na listopad i grudzień

Koszty prenumeraty dla Czytelników NK.W .M na Litwie:
z dostarczaniem 1 mies. 3 mies.
przez pocztę 
bez dostarczania

16,6 Lt 49,8 Lt -

(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt
w księgami S.K. 
bez dostarczania

13 Lt 39 Lt

(w redakcji) 12 Lt
"K.W." i "Przyjaciółka*

36 Lt

z dostarczaniem 1 mies. 3 mies.
przez pocztę 
bez dostarczania

24,5 Lt 73,5 Lt

(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt
w księgarni S. K. 
bez dostarczania

20,5 Lt 61,5 Lt

(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 Lt
"K u rie r  W ileński" o ra z  K.W ." i "P rzy jac ió łk ę"  m o żn a  

zaprenumerować na każdej poczcie.
Indeks "Kuriera Wileńskiego" — 67218 
Indeks "Kuriera" i "Przyjaciółki" — 67589 
Osoby, które wcześnie] zaprenumerowały "Kurier" i chcą zapewne 

zaprenumerować "Przyjaciółkę", zgłaszają się na pocztę i po okazaniu 
kwitu poświadczającego prenumeratę "Kuriera" mogą zaabonować do­
datkowo "Przyjaciółkę" (Cena prenumeraty na 1 mies. 7,90 Lt). Indeks 
Przyjaciółki" 76766.

Prenumeratę bez dostarczania można załatwić w redakcji "Kuriera

godz.9do 17, teł.42;79:Ó ^ r a z u p a ^ ^ c j iK ] im M z ^ ^ ^ ^ P ! ^ W e j ';
Księgarni S. K. (ul. Ostropramslca
soboty

r Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w redakcji. 
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgarni, będą mogli odbierać 
o przy ul.

_^Pr^aćiółkę"’i 
eszcze na miesiącwrześień^do'25sierpnia w 
ramskiej 9, w polskich s d i^ a ć ^ ^ .W lin a ^ ^ z ^
Przyjaciółki" nie można będzie nabyjf w sprzedaży detalicznej. Tylko w 
prenum eracie  z-.? K u r  i e r  e m" o trzy m a s i^ ii  aljświez s  z e-|jn u  m ery 
Przyiadółkr.: ..

DROBNE ZA DARMO 
KURIER WILEŃ SKI

Uwaga!
Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon

Po w ypełn ianiu  pow yżej z a m ieszczo n eg o  kuponu : 
treścią ogłoszenie proelmy go wyciąć I wysłać na adres r« 
dskcjl.

- 2056 VUnius, Lałsv*s 60,
"Kurier Wileński", dzieł reklamy, tei. 42-69-63.

KALENDARIUM
* Czwartek (22.VI1I) jest 235 

dniem 1996 r. Do końca roku pozostało 
131 dni.

* Znak Zodiaku: Lew.
* Imieniny: Cezarego, Marii, Ty­

moteusza, Zygfryda.
* Wschód Słońca — 6.06, zachód 

— 2035. Długość dnia 14godz.27min.
* Księżyc: Przed pełnią o 6 godz. 37

min.

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 22 sierpnia 
nieduże zachmurzenie, bez opadów. 
Wiatr słaby. Temperatura 27-29 sto­
pni.

W ciągu następnych dwóch dni lo­
kalnie nieduży deszcz z możliwością 
wystąpienia burz. Temperatura w no­
ty  11-16 stopni, w dzień — 23.VIUr-T 

k22-27,24. VIII 25-30 stopni.

L łe tu v o s  a via/m ifos

Przedsiębiorstwo "Antarktia" naprawia 
lodówki w Wilnie, jego okolicach i na 
działkach.

Gwarancja —  1 rok.
Vilnius, teL 75-24-79.46-71-78.

: (Zam. 258)

Naprawiamy: lodówki (tal. 72-16-40,72- 
15-46),

pralki (tel. 72-88-03). Udzielamy gwaran­
cji- m

Ul. Zalgirlo 108, od godz. 9 do 17.
: . . (Zam. 738) -

Wykonuję pomniki,, ogrodzenia, na­
grobki z  kamienia, marmuru I granitu. Wy­
jątkowa wyprzedaż.

Yilnius, tel. 63-05-58, 83-99-65.
(Ząm. 945)

Pomagamy w załatwianiu wiz do Nie­
miec, Rosji, na Białoruś, Ukrainę, Litwę.

Pomagamy w załatwianiu zaproszeń na 
Litwę.

VHnhis, tel.65-31-11.
-_______  (Zam. 973)

Pomagamy załatwić wizy do Rosji, na 
Białoruś, Ukrainę i do Niemiec.

Yiinhis, tel. 75-26-67.
.__________________ (Zam. 986)

Kupujem y i sprzedajem y: ster* I 
współczesne książki, stare pocztówki, do­
kumenty, znaczki pocztowe, monety, orde­
ry i medale, obrazy, meble i inne przedmio­
ty antykwaryczne.

Vilniue, Pylimo 6, tel. 22-534)7.
_____________  (Zam. 987)

SPRZEDAM
Używany polski konny sprzęt rolniczy: 

kosiarki, grabie, kopaczki ziemniaków, 
przewracarki siana oraz kosiarki trakt oro-

Solecznikl tel. 8-250 44741 po 17.
____________________ (Zam. 1007)

SPRZEDAM
Używany konny sprzęt rolniczy: grabie, 

kosiarki, przewracarki siana, kopaczki do 
ziemniaków i traktorowe kosiarki. Mogę 
dostarczyć.

Troki (8-238) 417-75.
 ___________________  (Zam. 1019)

SPRZEDAM
3-pokojowe (61 m ;  dobrze urządzone 

mieszkanie na parterze, z  2 balkonami i 
telefonem w Druskienikach przy ul. 
Ćiuriionio w pobliżu sanatorium "Yllnlue".

Tel. (8-233) 53-205 po godz. 16. 
________________ _________ (Zam. 1022)

Szkota imienia Wł. Syrokomli zatrudni 
nauczyciela języka angielskiego na bar­
dzo dobrych warunkach.

Tel. 70-31-03.
__________ _______  (Zam. 1023)

Sprzedam 3-pokojowe mieszkanie w 
Pilaitó (2 pokoiki ciemne i 2 balkony).

Vilnius, tel. 61-52-29.
(Zam. 1028)

Sprzedam dom we wsi Akmeniłkśs.
Vilniuf>, tel. 81-39-59.

_______ (Zam. 1029)

Efektywna nauka języka litewskiego. 
Wyprzedaż audiokaset.

Tel. 44-04-96.
(Zam. 1037)

T i n n c i  " G o d i t i  ".
P i l n i e : do-sj.arc zrtniy d«  
ęjoicice, z i m n e  dania ,  
orzeźwiające,  oWoce 
i słodyczek 
S liisu joiny zniżki.
O i( j< in i7 . i i j« - in \  p i / y j .^ r

Tel. 76-27-16.
Pi zęz cala do be.

d o m u
napoje'

SA “AUTOTURAS" 
ZAPRASZA:

— do Włoch na 12 dni— 1220-1400. 
L t  (23.08,06.09,20.09,04.10);
—  do Pragi na 5 dni —  320 Lt 
(20.08, 25.08, 06.09);
—  do Pragi —  Krakowa na 5 dni —  
360 Lt (26.08*06.09);
—  do Krakowa na 4 dni —  195 Lt
(29.08.13.09);
■—  do K ra k o w a  (W arszaw a —  
Częstochowa) na 5 dni —  300 Lt
(22.08.05.09);
—  Budapeszt— Kraków na 5 dni—  
360 L t (24.08,07.09)
TeL (8-22) 26-74-25, 26-65-46, 26- 
75-69
(8-27) 71-99-00, (8-25) 43-44-83 

(Zam. 970)

* B IU K O  U S Ł U G  ,
“iM T tc  y ru s i a  s  •

Dokumenty rejestracji 
zakładów.

Yilnlus, J . Basanavićiaus 29a, 
II piętro, teł. 65-02-45.

(Zam. 1304)

EKRANY
SKALYUA— I sala — 22-25. VIII — 

"Rozum i uczucia" (USA) o 11.20,15.45, 
18.10. "Szybki i martwy" (USA) o 13.45, 
2030. II sala — 22-25.VIII — "Nagi cel" 
(USA, komedia) o 13,16.10,20. "Zabaw­
kowy policjant" (USA) o 1130,14.40,18.

LIETUYA — 22. VII1 — Twardy 
szpieg" (USA, komedia) o 12,14,16,18, 
20. 23-25.VIII — "Córka PArtagnana" 
(Francja) o 12,1430,17,1930.

VILNIUS — 22.VIII — "Chytry 
Wentura — tropiciel zwierząt" (USA) o 
12, 1530. "Operacja "Złamana strzała" 
(USA) o 13.40; "Maverkk" (USA, kome­
dia) o 17.15; "Pustelnia parmeńska" 
(Francją) o 1930.23-25.VIII —"Przygo­
dy małpy Dunston" (USA) o 1230,14.20, 
16.10,18,19.50.

HELIOS — I sala — 22-25.VIII — 
"Klub wiedźm" (USA, komedia) o 11.40, 
13.20,15,16.40,18.20,20. II sala—"Klub 
wiedźm" (USA): 22.VIII-o 1130,15.50, 
17.40; 23-25.VIII o 11-50T, 16, 17.50; 
22.VIII — "Wilk" (USA) o 1330,1930; 
23-25.VIII — "Mary Sbeliy Frankenste­
in" (USA) o 1350,19.40.

PERGALĆ — 22. VIII — "Łączność 
poprzez pizzerię" (Włochy) o 13, 15, 
1930. "Tancerz disco" (Indie) o 17.

VIDEOSALA "OZO" — 22.VIII — 
"Do zobaczenia, dzieci" o 1730; "Atlantic 
city" — o 1930; 23.VIII — "Zszargany 
honor Katarzyny Blum" o 17.30; 
"Tęsknota Weroniki Foss" o 19.30; 
24.VIII — "Wściekle psy” o 16; "Brukowe 
czytadło" o 18; 25 .VIII — "Rzymskie wa­
kacje" o 1530; " l in ię  Róży" o 18.

Ogłoszenie 
matrymonialne z  Australii

Polak lat 35, kawaler, wzrost 174 
cm, brunet, o przyjemnym charakte­
rze zapozna się z Polką, panną, lat 21 
do 27, wzrost około 164 do 174 cm, 
ładną blondynką, niebieskie oczy, z 
porządnego domu, wesołą i o 
łagodnym charakterze, gospodarną, 
zdrową, nie palącą papierosów i nie 
pijącą alkoholu, kochającą dzied oraz 
gotową do założenia dobrej rodziny w 
Sydney, Australia.

Listy pisane w języku polskim 
wraz z załączonymi fotografiami (pół 
i całość) wysyłać pocztą-lotniczą na 
adres:

Henryk Albinowicz 
6 Herbert SL 
OATLEY NSW 2223 
Australia

(Zam IB M)

Lubi Pani korespondować — 
proszę napisać.

80-270 Gdańsk 45, skr. 12.
(Zam. 1944) j
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